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R ZĄD egipski postanow i! złożyć w  ONZ sk a rg ę  przeciw ko W . 
B ry tan ii. N a sesji w  P aryżu  p rzedstaw ione będą  dokum enty  

dotyczące zbrodni w ojsk  an g ie lsk ic h  w s tre f ie  K anału  Sueskiego, do­
konyw anych  n a  ludności cyw ilnej. E gipt postanow ił rów nież zw rócić 
się do ONZ z apelem  uchw alen ia  rezo lucji d om agającej się ew akua 
cji w szystk ich  w o jsk  b ry ty jsk ich  z E giptu  i Sudanu .

Ro b o t n i c y  egipscy n ad a l o - 
puszczają  tysiącam i obozy 

w ojsk  angielsk ich , odm aw iając 
p racy  d la  A nglików . W edług p rzy ­
bliżonych obliczeń w  całej strefie  
K an a łu  Sueskiego p rzerw ało  p r a ­
cę około 72 proc. w szystk ich  egip­
skich  robotników .

W P o rt Saidzie trw a  s tra jk  za­
łóg ho low ników  i s ta tk ó w  p rz y ­
brzeżnych. A nglicy  m usie li użyć 
żo łn ierzy  do . w y ład u n k u  sw oich 
okrętów . W Śuezie i P o r t Saidzie 
trw a  s tra jk  pow szechny. P rzyw ód-

Małorolny chłop z  grom ady  
Rycice,  pow. Garwolin, S zcze­
pan Soral, k tó ry  w ype łn ił  plan  
s k u p u  zboża w  110 proc., a z iem  
n iaków  w  350 proc. Spłacił on 
rów nież  w szys tk ie  zobow iąza­
nia j inansow £ w obes  państw a.

CAF — fot. K ondrack i

Minister Wyszyński
przewodniczy
delegacji
radzieckiej
na szóstą sesję
Zgromadzenia
Ogólnego
0 HZ
w Paryżu

M oskw a 1. 11.

R ADA M inistrów  ZSR R m iano­
w ała  delegację  rad z ieck ą  n a  

szóstą sesję Z grom adzen ia O gólne­
go ONZ, k tó ra  rozpoczyna p racę  
w  P a ry żu  6 listopada 1951 r. W 
sk ład  delegacji w chodzą: m in iste r 
sp raw  zagranicznych ZSR R—A. Wy 
szyński, jako  p rzew odniczący oraz 
w icem in ister sp raw  zagranicznych
1 przedstaw icie l Z SR R  w  R adzie 
B ezpieczeństw a J . M alik, am b asa­
d o r ZSR R w  W ielkiej B ry ta n ii G. 
Z arub in , am basador ZSR R w  P o l­
sce A. Sobolew i am basador ZSRR 
w e F ran c ji A. Paw łów , jak o  człon­
kow ie delegacji.

Ja k o  zastępcy członków  d e lega­
c ji m ianow ani zostali: sek re ta rz
g enera lny  m in is te rs tw a  sp raw  za­
gran icznych  ZSR R B. Podcetrob, 
członek kolegium  tego m in is te r­
stw a A. A ru tu n ian , m in iste r sp raw  
zagranicznych T urkm eńsk ie j R e­
p u b lik i B erdy jew  i zastępca przed 
s taw icie la  ZSRR w  R adzie Bez­
pieczeństw a S. C arapk in .

R adcam i delegacji m ianow ani 
zostali: A. Rosczyn, P . Morozow, 
G. Saksin  i A. Sołdatovij.

N a j l i c z n i e j s z e  lis ty  i dep e­
sze z a w ie ra ją  m e ld u n k i chlo 

pów  z p rzodu jących  g rom ad o 
p rzed term inow ym  i  p o n ad p lan o ­
w ym  w y k o n an iu  p atrio tycznych  o- 
bow iązków  dostaw y ziem iopłodów  
i  sp ła ty  należności podatkow ych .

Chłopi z C hełm ońca w  pow. W ą­
brzeźno, k tó rzy  19 p aździern ika  
w ykonali p lan  dostaw  ziem niaków  
piszą: „C ieszym y się, że p rzyczyn i­
liśm y się do zaopatrzen ia  lu dnoś­
ci m iast w  te n  n iezbędny  a rty k u ł" .

O osiągnięciu  93 proc. w yko n an ia  
rocznego p lan u  sku p u  zboża 30 paź 
dziern ika, zam eldow ała  P re zy d en ­
tow i B ieru tow i P ow iatow a R ada 
N arodow a w G orlicach  w  w oj. rze ­
szowskimi.

P rzed staw ic ie le  chłopów  pow. 
gorlickiego w y ra ż a ją  w  sw ej depe­
szy serdeczną w dzięczność d la  w la 
dzy ludow ej za zw olnienie chłopów  
w  całym  pow iecie od obow iązków  
odsypów  i  m ia rek  p rzy  p rzem iale  
zboża.

O w ypełn ien iu  obow iązków  oby 
w ate lsk ich  piszą do P re zy d en ta  
rów nież poszczególni chłopi. M. in. 
ś redn io ro lny  Józef P u lw e rt ze w si 
M azurk i w  pow. P io trk ó w , k tó ry  
sprzeda ł p a ń s tw u  17,6 q zboża za­
m iast w yznaczonych 9,6 q, d o s ta r­
czył całkow icie w yznaczoną ilość 
ziem niaków  i spłacił p rzed  te rm i­
n em  należności finansow e. „R o­
botnicy  — pisze ob. P u lw e r t — bu 
d u ją  fabryk i, p ro d u k u ją  m aszyny 1 
trak to ry , po trzebne d la  chłopa, 
w ięc chłop, pow inien  im  n a w z a ­
jem  dostarczyć chleba, z iem n ia ­
ków , m ięsa i tłuszczu".

L iczne lis ty  o trzym uje  rów nież 
P re zy d en t B ie ru t od uczestn ików  
w ycieczek chłopskich  do P o ron ina , 
w  czasie k tó ry ch  chłopi zw iedzali 
tak że  N ow ą H utę, W ieliczkę 1 K ra  
ków . „W ycieczka by ła  d la  nas n ie 
ty lko  ogrom ną przyjem nością , w y ­
różn ien iem  i nag rodą, ale sta ła  się 
rów nież  n au k ą"  — piszą uczestn i­
cy w ycieczki — chłopi z w oj. łódz­
kiego, p rzy rzekając , że dok ładn ie 
opow iedzą sw ym  sąsiadom  o M u­
zeum  L en ina  w  Poron in ie , o pracy  
i w alce w ielk iego w odza R ew olu­
c ji P aździern ikow ej, a tak że  o n a ­
szym  socjalis tycznym  bud o w n i­
ctw ie, rozw ija jący m  się p rzy  w ie l­
k iej pomocy Z w iązku  R adzieck ie­
go.

W Miesiącu
Pogubienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej

Plenarne
posiedzenie
Sejmu
O l  X. o godz. 9.15 w icem arszałek  

B arc ikow ski o tw orzył 98 po­
siedzenie Sejm u. Na posiedzenie 
p rzyby li członkow ie R ządu z p re ­
m ierem  C yrankiew iczem  na czele. 
W pierw szym  punkcie  porządku  
dziennego, S e jm  po w ysłuchan iu  
sp raw ozdan ia  K om isji G ospodarki 
K om unalnej i M ieszkaniow ej, k tó ­
re  złożył poseł D ura  (ZSL) uchw alił 
rządow y p ro je k t zm iany ustaw y  o 
ochronie p rzeciw pożarow ej i je j o r­
ganizacji. R ów nież uchw alone zo­
sta ły  2 in n e  p ro jek ty  rządow e u -  
staw :

a) o p rzekazan iu  Min. K u ltu ry  i 
S ztuk i za rządu  b ib lio tek  i zbiorów  
b ib lio tecznych (referow ała  p o słan ­
ka Ja w o rsk a  PZPR ) i

b) o w aru n k o w y m  p rzed te rm in o ­
w ym  zw olnieniu  osób o d b y w a ją ­
cych k a ry  w ięzienia  (referow ał po­
seł W enclik).

P o n ad to  porządek  dzienny  ob e j­
m ow ał sp raw ozdan ie  kom isji se j­
m ow ych o 5 d ek re tach  rządow ych 
w ydanych  w  okresie  m iędzysej- 
m o w y m ;

1) o ta rg ach  i ta rgow iskach ,
2) o p lanow ym  skupie  zbóż,
3) o u tw o rzen iu  C en tra lnego  U - 

rzędu W ydaw nictw  P rzem ysłu  
G raficznego i K sięgarstw a,

4) o obow iązku św iadczeń w n a ­
tu rze  na n iek tó re  cele pub licz­
ne,

5) o ochronie i u regu low an iu  w ła 
sności gospodarstw , chłopskich 
na Z iem iach O dzyskanych.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Robotnicy rolni
PGR Naratów
oddają do skupu
ziemniaki
ze swych działek
A P E L  patrio tycznych  chłopów, 

w zyw ający  w ieś do w ypełn ie­
n ia  w szystk ich  obow iązków  wobec 
państw a, znalazł echo w śród  ro ­
botn ików  ro lnych . N ie są oni po­
ciągan i do żadnych  św iadczeń w 
natu rze , a m im o to znaleźli się t a ­
cy, k tó rzy  postanow ili sprzedać 
państw u k arto fle  ze sw oich ro b o t­
niczych działek.

R obotnicy ro ln i, p racow nicy  
PG R  N aratów  w  pow iecie Środa 
Ś ląska, po w y słuchan iu  p rzem ó­
w ien ia  sw ego kolegi W ładysław a 
G ołuba, k tó ry  zaw iadom ił, że sprze 
da  ze sw oje j działk i 2 m etry  
ziem niaków , zadek la ro w ali razem  
160 m etrów , z czego H enryk  
Idziailc ZM P-ow iec — 15 m etrów , 
Rom an C zuchna — 5 m etrów , Ja n  
D w ojny — 10 m etrów . F ranc iszek  
K onopka — 10 m etrów , B e rn a rd  
K osińsk i — 5 m etrów .

Z eb ran i robo tn icy  uchw alili re ­
zolucję, w  k tó re j w ezw ali ro b o tn i­
ków  z innych  PG R -ów , aby  ró w ­
n ież oddali część k arto fli ze sw o­
ich działek  do punktów  skupu.

Chłopi, k tó r zy  odstawili  na p u n k t y  sk u p u  kon tra k to w a n ą  trzodę  
chlew ną, pobierają w  sk ładach opa łow ych  węgie l jako  premię.
Na  zd jęciu:  Małorolny chłop z osady  Wolanów, w  pow. Radom,  
M arian Rychlicki ,  ładuje na w óz  węgie l  w  G m in n e j  Spółdzielni  w  
S trza łkow ie .  C A F  — fot.  Żuchow ski .

Listy do przyjaciół

w Związku Radzieckim
wyrazem uczuć ludzi pracy

w Zagłębiu Wałbrzyskim
W  D ZIE SIĄ T K A C H  w a łb rzy ­

skich zak ładów  pracy odby­
w ają  się z okazji M iesiąca P og łę ­
b ian ia  5 rzy jaźn i Polsko - R adziec­
k iej, akadem ie, odczyty i po g ad an ­
ki, podczas k tó rych  ro b o tn ik  w a ł­
brzysk i da je  w vraz g łębokiej p rzy ­
jaźn i i szacunku  dla ludzi rad z iec­
kich. Często zebran i na m asów kach  
u ch w a la ją  te k s t listu  do naszych 
przy jació ł w Zw iązku Radzieckim .

W ałbrzyscy ko le jarze  w liście 
sk ie row anym  do ko le ja rzy  Zagłębia 
D onieckiego piszą m. in.:

.Cieszy nas  to, że ludzie radziec­
cy okazu ją  bra terską  pomoc przy  
budow ie  w ielk iego m ias ta -kom hi-  
natu. N ow ej  Huty. Pracują tam po­
tężne radzieckie koparki ,  sp y ch a ­
cze, transportery , s a m o ch o d y-w y-  
w r o tk i  i inne nowoczesne  m a s z y ­
ny.  Z uczuciem, głębokiej  radości  
w id z im y ,  że p rzy ja źń  narodu pol- 
skipgo do narodów radzieckich po­
głębia się co dzień i wzmacnia .

Przesyłając W a m  z okazji  Miesią­
ca P og łęb ian ia  P rzy jaźn i p ozd ro ­
w ien ia , życzym y now ych sukcesów

K u ltura  fizyczna ZSRR .  Na zdj°ci u: N o w y  stadion w  Baku.

Zbliża się dzień
uruchomienia
wielkiego
taśmowca
węglowego
w Szczecinie
P O RAZ szósty od chw ili pod ­

jęc ia  zobow iązań p aźd z ie rn i­
kow ych zebrali się budow niczow ie 
najw iększego  taśm ow ca w ęglow e­
go w  porcie szczecińskim  d la  pod­
sum ow ania w yn ików  dekadow ego 
w spółzaw odnictw a m iędzy p rzed ­
sięb io rstw am i.

W p rzed o sta tn ie j dekadzie p rzed  
o ddan iem  taśm ow ca do u ży tku , za­
łogi licznych p rzedsięb io rstw  
w zm ogły sw ą pracę. M. inn . zało­
ga Z jednoczenia B udow nictw a 
Przem ysłow ego, k tó ra  do n ied aw ­
na zostaw ała  w  ty le  — obecnie 
s tan ę ła  w jednym  szeregu z m on­
te ra m i „M ostostalu", e lek try k am i 
z „E lek trom ontażu", fachow cam i z 
Z ak ładu  U rządzeń  D źw igow ych i 
czerpaln ikam i z P rzedsięb io rstw a 
R obót C zerpalnych  i Podw odnych.

P rzechodni p roporzec dostał się 
tym  razem  w  ręce czerpaln ików .

„Z apew niam  załogi w szystkich 
p rzedsięb iorstw , że prace nasze u- 
kończym y n a  8 dn i przed  te rm i­
nem " — pow iedział A dam  F ab iń - 
ski. p rzy jm ując  przechodni p ropo­
rzec.

w soc ja lis tycznym  w spó łzaw odnic ­
twie. R o z u m ie m y , że dokonując tak  
wiełkiego dzieła, jak  kanał Wolga-  

(Dokończenie na str. 2-ej)

cy dokerów  egipskich  w  s tre fie  K a  
n a łu  Sueskiego w ezw ali M iędzy­
narodow e T ow arzystw o K an a łu  
Sueskiego do n ieudzielen ia  pom o­
cy b ry ty jsk im  okrę tom  w ojennym  
i sta tk o m  p racu jący m  d la  A ngli­
ków.

U licam i Suezu k rążą  b ry ty jsk ie  
sam ochody pancerne . P ró b y  ste rro  
ryzow an ia  ludności poniosły f ia s ­
ko i s tr a jk  dokerów  sueskich  trw a .

W ładze eg ipskie nie p rzy jm u ją  
listów  f irm  b ry ty jsk ich  p isanych  
w  języku  angielsk im , żądając , aby  
by ły  one p isane  po arabsku .

Rzecznik b ry ty jsk ich  w ładz woj 
skow ych u sk a rża  się na  akcję  p a ­
trio tów  egipskich , k tó rzy  na  obszs- 

(Ciąg dalszy na str 2-giej)

Kenni zdążający
do W iedn;a
zestal biutalnle 
zatrzymany
przez
policję austriacką

RZYM  1.11.

Z NAD gran icy  w ło sk o .a u str ia c  
k iej donoszą, że w icep rze­

w odniczący Św iatow ej R ady P o ­
ko ju  P ię tro  N enni, u d a jący  się do 
W iednia na sesję Rady, został b ru ­
ta ln ie  za trzym any  przez policję a -  
u s tr iack ą  i sk ie row any  z pow ro tem  
na  te ry to riu m  w łoskie. W ten  spo ­
sób usiłow ano uniem ożliw ić N en- 
n iem u udzia ł w  p racach  sesji- 

N ależy podkreślić , że obyw ate le  
w łoscy nie p o trzeb u ją  w izy p rzy  
w jeździe do A ustrii. Je d n ak że  — 
ja k  ośw iadczył cynicznie p rzed sta ­
w iciel poselstw a austriack iego  w  
R zy m ie-— a u s tr ia c k a  policja g ra ­
niczna „została upow ażniona do 
w ydalan ia  w szystk ich  osób uzn a­
nych za n iepożądane". B ezpraw ne 
to zarządzen ie zastosow ano w obec 
Nenniego, w  nadziei, że przeszko­
dzi to m u w  przybyciu  na  sesję 

I Św iatow ej R ady Pokoju.

C AŁY k ra j  z nap ięciem  śledzi 
m eldunk i o w yn ikach  akcji 

skupu  ziem niaków , zboża, k o n tra k ­
tac ji trzody  ch lew nej i sp ła ty  zo­
bow iązań finansow ych  w si w obec 
p ań stw a . Te m eldunk i — to ra p o r­
ty  z fro n tu  w ie lk ie j b itw y  o zao­
patrzen ie  ludności w  a rty k u ły  ro l­
nicze, z f ro n tu  w ielk iej b itw y  o 
p rzezw yciężenie naszych  trudności 
aprow izacy jnych .

S kup  ziem niaków  jad a ln y ch  jes t 
ju ż  n a  ukończeniu . Dzięki e n e r­
g icznej i o f ia rn e j ak c ji ak tyw u  
p arty jn eg o  i b ezparty jnego  oraz  
terenow ego  a p a ra tu  państw ow ego 
1 gospodarczego, dzięki p a trio ty cz­
n e j postaw ie p racu jący ch  chłopów , 
m ożem y stw ierdzić , że na  tym  o d ­
c inku  osiągnęliśm y ju ż  n ie w ą tp li­
w e zw ycięstw a.

T rzeb a  te raz  pełn ą  p a rą  p rzy ­
stąp ić  do zw iększenia tem pa skupu  
z iem niaków  przem ysłow ych, n ie ­
zbędnych d la szeregu dziedzin n a ­
szego p rzem ysłu . A m iędzy innym i 
dla przem ysłu  p rodukującego  pod­
staw ow e a rty k u ły  d la  ro ln ików .

M im o coraz w iększych osiągnięć 
akcji skupu  zboża, daleko  je s t j e ­
szcze do w yko n an ia  p lan u  w  skali 
ogólnokrajow ej. T rzeba  będzie je ­
szcze ogrom nego w ysiłku  i w zm o­
żenia p racy  uśw iadam iającej, aże­
by w yrów nać zaległości, opóźnie­
n ia  i n ierów nom ierność, z jak ą  
ak c ja  ta  p rzebiega w  poszczegól­
nych okręgach  k ra ju .

(Dalszy ciąg na str. 2 ej)

W  dniu  28 pa 'd:iern 'l :a  br. zo­
stały  zakończone w  Łodzi  X I V  
indyw idua lne  szachowe mistr-zo 

‘ ' s tw a  Polski.
Na zdjęciu: W idok  sali „Ogni­
ska" w  Łodzi  w  czasie rozgry­
w ania  ostatniej,  15 ru n d y  m i. 

strzostw.
CAF. fot. D ąbrow iecki

Oddziały Koreańskiej 
Armii Ludowej
zadajg poważne sliaty
agresorowi
w ludziach i sprzęcie
P h en jan  1.11.

r \  OW ÓDZTW O nacze lne  K o re- 
ańsk iej A rm ii L udow ej dono

si:
O ddziały A rm ii L udow ej o p eru ­

jące  na w schodnim  froncie  k o n ty ­
nuow ały  na  północ od Ja n g u  za­
ciekłe w alk i z a tak u jący m i w o j­
skam i n iep rzy jac ie la , zadając  m u 
znaczne s tra ty  w ludziach  i sp rzę­
cie.

P h cn ian  1.11.
1/ O M ITET obrońców  pokoju , 
I '  zorganizow any w  obozie je ń ­

ców w ojęnr.ych, k tó ry  został o s ta t­
nio zbom bardow any  przez lo tn i­
ctw o am erykańsk ie , przesłał ko n - 
do lencje do rodzin  jeńców  pom or­
dow anych podczas osta tn iego n a ­
lotu.

R ok VI. N r 286 (1782) 
W y d a n i e  A B C

Czwartek, 1 listopada 1951 r. D z iś  4  s t r o n y
C ena 15 groszj

S łowo Polskie

0 przedterminowych i ponadplanowych dostawach
zbóż i ziemniaków 02 punkty skupu
w I m i ę  trwałego sojuszu z klasą robotniczą

meldują chłopi
Gospodarzowi naszej O jczyzny

P REZY DENT R. P. B olesław  B ieru t o trzy m u je  liczne lis ty  ł d e ­
pesze od chłopów , k tó rzy  d z ie lą  się z P ierw szym  O byw atelem  

P olsk i sw ą radością  z p rzed te rm in o w eg o  w y k o n an ia  obyw ate lsk ich  
obow iązków  oraz donoszą m u o p o d ję ty ch  zobow iązaniach d la  ucz­
czenia 34 rocznicy R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej.

Skup



Btr. ł

W  świetle dnia

Ziemniaki 
dla przemysłu
\ \ 7 D O B IE tru d n o śc i ap row lza- 

cy jnyeh  sp ra w a  zao patrzen ia  
m iast p rzem ysłow ych  w  ziem niak i 
Ja d a ln e  m u sia ła  się w ysunąć  i 1- 
s to tn ie  w y su n ę ła  się n a  p ierw sze 
m iejsce.

P e łn a  energ ii a k c ja  w  te re n ie  a-  
p a ra tu  państw ow ego  1 gosp o d ar­
czego, w s p a rta  n a  u św ia d a m ia ją ­
ce j p racy  ak ty w u  p arty jn eg o  i bez 
p a rty jn eg o , d a la  e fek t szybki. M a­
sy  m ało  i średn io ro ln y ch  chłopów  
p o ję ły  sw ój obow iązek i w ypełn ia  
j ą  go w  term in ie .

N iezależnie  Jednak  od sku p u  
z iem niaków  jad a ln y ch , na leży  się 
ju ż  n as taw ić  n a  jednoczesną  i t e r ­
m inow ą rea lizac ję  sk u p u  z iem n ia ­
k ó w ' p rzem ysłow ych.

„P rzem y sł z iem niaczany  — pisze 
„ T ry b u n a  L u d u " — to s ia ły  odbior 
ca  produkiA w  g ospodars tw a ro ln e ­
go, zap ew n ia jący  chłopu sta łe , o- 
p łaca ln e  ceny za  z iem niak i. O 
p łyn ący ch  z tego korzyściach  p rz e ­
k o n a li się chłopi w  la tach  u b ieg ­
łych, w  okresie  d ob rych  u rodzajów  
ziem niaków , k iedy przem ysł ten  
sk u p y w ał od n ich  ca łą  n adw yżkę , 
n ie  dopuszczając w  ten  sposób do 
n ad m iern eg o  obniżenia  się cen na 
ziem niak i" .

Dziś, w  okresie  tru d n o śc i zw ią ­
zanych  z suszą, ch łop i pow inni z 
ko le i zapew nić  p rzem ysłow i z iem ­
n iaczan em u  surow iec  w a ru n k u ją c y  
n o rm a ln ą  jego  pracę , gdyż — ja k  
m ów i „ T ry b u n a"  —  „ziem niak i 
przem ysłow e, to p ro d u k t w y jśc io ­
w y d la  p ro d u k c ji szeregu  w ażnych  
a rty k u łó w . A w ięc p rzede  w szy st­
k im  k rochm alu , k tó ry  p osiada  d u ­
że znaczen ie d la  p rzem y słu  p a ­

pierniczego, d la  p rzem ysłu  w łó ­
kienn iczego  j g a rb a rsk ieg o  i k tó ­
r y  w  postaci m ączk i z iem niacza­
n e j  u żyw any  je s t jednocześn ie  jak o  
środek  spożyw czy do budyn i, k is ie ­
lów  ito . Z k ro ch m alu  p ro d u k u je  
się  poza ty m  d ek s try n y  i k le je  do 
ro b ó t m a la rsk ich  i innych . P ro ­
d u k tem  odpadkow ym  kro ch m ali 
je s t w y c ie rk a  ziem niaczana, k tó ­
r a  zn a jd u je  szerok ie  zastosow anie 
ja k o  pokarm  d la  in w en ta rza .

„W ażnym  p ro d u k tem  z iem niaka  
są  różnego ro d za ju  syropy  d la  p ro ­
d u k c ji cu k ru  i m arm e lad  oraz 
p ła tk i ziem niaczane, k tó re  s ta n o ­
w ią  doskona lą  k a rm ę  d la  trzody 
ch lew n e j i bydła .

„Z iem n iak  przem ysłow y je.:t też 
su row cem  d la  p ro d u k c ji sp iry tu su , 
k tó reg o  g łów na m asa  przeznaczo­
n a  je s t d la  celów  p ro d u k c ji p rz e ­
m ysłow ej. g łów nie d la  p rzem ysłu  
chem icznego."

N ow a a k c ja  d o staw  pow inna z a ­
sta ć  a k ty w  p a r ty jn y  i  gosp o d a r­
czy o raz a p a ra t  sk u p u  p rzy  gotow a 
n y  już  do zw iększonych  zadań , 
chłopi pow inni zrozum ieć, że obo­
w iązek  dostaw  z iem n iak a  p rzem y ­
słow ego m a n ie  m n ie jszą  w agę, niż 
d o sta w a  z iem niaków  jad a ln y ch .

„P o czy n a jąc  od p ierw szych  dni 
lis to p ad a  — kończy „ T ry b u n a  L u ­
d u "  — a k c ja  sk u p u  z iem niaków  
p rzem ysłow ych  obok sk u p u  zboża 
o raz  sp ła t p o d a tk u  grun tow ego , 
F O K -u  i pożyczki n a ro d o w ej je s t 
sp ra w ą  o w ie lk im  znaczeniu . T rze- 
ha, ab y  w szy stk ie  w o jew ództw a 
zm obilizow ały  się do n ie j w pełni 
ju ż  obecnie".

List do przyjaciół
w Związku 
Radzieckim

(Dokończenie  ze  str. 1-e])

Don i inne,  w y k o n u je c ie  w ie lk i  
k r o k  naprzód do k o m u n i z m u  w  W a ­
s z y m  k r a ju  i w zm acn iac ie  potęgę  
wie lk iego  Z w ią z k u  Rad.

M y,  kolejarze w a łbrzyscy ,  w z o ­
ru jąc się na W aszych  d ośw iadcze­
niach za p e w n ia m y  Was: będ z iem y  
w iern ie  stać na s traży  poko ju ,  bo 
t y m  sam ym  przyczynim y się ró w ­
nież do w y k o n a n ia  zadań P lanu  f -  
letnicgo i zbudow an ia  soc ja lizmu  tu 
n a sz y m  kraju".

P raco w n icy  w ałb rzysk ie] spó ł­
dzielni fry z je rsk ie j „H ig iena", z a j­
m u jące j czołow e m iejsce  w śród  te ­
go ty p u  spó łdz ie lń  w  k ra ju , w y sła ­
li l is t do k o lek ty w u  Spółdzieln i 
P ra c y  F ry z je ró w  w  K om som olsku, 
pisząc m. in.:

„My, pracow nicy  spółdzielni f r y ­
z je rsk ie j  w  c z e r w o n y m  W a łb r zy ­
chu, korzys ta jący  z  W a szych  do ­
świadczeń,  p r z e s y ła m y  W a m  se r­
deczne  pozdrowienia i ż y c z y m y  dal­
szych  sukcesów  w  W aszej  pracy had  
u m ocn ien iem  św ia tow ego  pokoju .

Jednocześnie  zaw ia d a m ia m y  Was.  
że nasza spółdzielnia liczy ponad  
130 pracow ników  i posiada 29 p u n k ­
tó w  usługow ych. O bs łu g u je m y  n a ­
szych  górników, h u tn ik ó w  i w s z y s t ­
kich  m ieszkańców  m iasta  su m ie n ­
nie,  w y k o n u je m y  z  n a d w y żk ą  na ­
sze plany.

D rodzy  Przyjaciele!
O b iecu jem y  W am , że naszą w z m o  

żoną  pracą w z m o c n im y  silę naszej  
ojczyzny ,  Polski  Ludowej,  kroczą­
cej  pod p rz ew o d n ic tw em  Z w ią zku  
Radzieckiego i Wielkiego  S ta lin a  w  
p ierw szych  szeregach w alczących o 
( rw a ły  pokój" , ^

Realizujemy i przekraczamy zobowiązania 
Czynu Październikowego

brzmig dumne, zwycięskie meldunki
  — 11 i iwm ib i m b i — i

śląskich górników, 
łódzkich włókniarzy 
i gdańskich stoczniowców

S Ł O W O  P O L S K I *

N AD SY ŁA N E m asow o m e ld u n k i z zak ładów  pracy , m  w si I uczel­
n i donoszą o zw ycięskim  w y k o n an iu  zobow iązań p od ję tych  d la  
uczczenia 34 rocznicy  W ie lk ie j S ocja listyczne j R ew olucji P a ź ­

d z iern ikow ej.

Wieki de!egaiów
na sesję Światowej
Rady Pokoju
przybyło już 
do Wiednia

W IED EŃ  1.11.

N A SĘ SJĘ  Ś w iatow ej R ady  P o ­
k o ju  do W iednia p rzy b y w ają  

delegaci ze w szystk ich  k ra jó w  
św ia ta .

30 p aździern ika  p rzy b y li: p rz e ­
w odniczący B iu ra  Ś w iatow ej R ady 
P oko ju  F ry d e ry k  Jo lio t-C u rie  oraz 
delegaci radzieccy  — p isa rze  A le ­
k sa n d e r F ad ie jew , M ikoła j T icho- 
now, I lia  E ren b u rg , A lek san d e r 
K orn ie jczuk , W anda W asilew ska, 
w iceprzew odnicząca A n ty faszy ­
stow skiego K o m ite tu  K ob ie t R a ­
dzieckich  G ag arin a , p rzew odn iczą­
cy A n ty faszystow sk iego  K o m ite tu  
M łodzieży R adzieck iej K oczem a- 
sow, m e tro p o lita  K ru tic k i i K oło- 
m ensk i M ikołaj i dz ien n ik arz  G u- 
lia jew .

P rz y b y li tak że  p rzed staw ic ie le  
C hin  — K uo  M o-żo, E m i Siao i 
M ao D un, p isa rz  b ra z y lijsk i Jo rg e  
A m ado, poe ta  ch ilijsk i P ab lo  N e­
ru d a , p rzew odn icząca  Ś w iatow ej 
D em okratycznej F ed e rac ji K obiet 
E ugenie C otton  i b. m in is te r  rząd u  
fran cu sk ieg o  Y ves F arge , f ra n c u s­
cy działacze społeczni L a u re n t Ca 
sanova i G ilb e rt de C ham brun , 
p isa rz  fran c u sk i J e a n  L affitte , p i­
sa rze  niem ieccy Jo h a n n es  B echer, 
A rno ld  Zw eig, B e rth o ld  B rech t, 
członkini A u s tra lijsk ie j R ady P o­
ko ju  Je ss ie  S tree t, d z ienn ikarz  a n ­
gielsk i Iv o r M ontagu  i inni.

N a sesję  p rzy b y li tak że  liczni 
dz ien n ik arze  rep re zen tu jący  n a j­
w iększe agencje  p raso w e i dzien­
n ik i w szystk ich  k ra jó w  św ia ta .

Skup
(Dokończenie  ze str. 1-sze])

T a  nieTÓwnomlerność w yraża  
się zarów no w  d ysp roporc ji m ię ­
dzy w y k o n y w an y m  p lanem  przez 
poszczególne po w ia ty  i przez po ­
szczególne g rom ady  w  ram ach  te ­
go sam ego po w ia tu , ja k  1 w  tym , 
że n a  p rzy k ład  n a  początku  p aź­
d z ie rn ik a  w  w ielu  p ow iatach  skup 
d aw ał słabe w y n ik i, a zaległości te 
by ły  w y ró w n y w an e  znacznym  
przyśp ieszen iem  a k c ji dop iero  pod 
koniec m iesiąca. T rzeb a  tę  n ierów - 
n om ierność  w’y ró w n ae  tak , aby w  
listopadzie  ak c ja  p rzeb iegała  sp raw  
nie od p ierw szego do osta tn iego  
dn ia m iesiąca  i ażeby p rzy śp ie ­
szyć w y k o n an ie  p lan u  w  g ro m a­
dach i pow ia tach  pozostających  w 
tyle.

J e s t rów n ież  kon ieczne n sunąć  
n iedociągn ięcia  a p a ra tu  skupu , 
k tó re  w y ra ż a ją  się w  n iew łaśc iw ej 
często o rgan izac ji om łotów , n ied o ­
s ta teczn e j operacy jnośc i punk tów  
skupu  przy  gm innych  sp ó łdz ie l­
n iach  itp .

P o d staw o w ą rzeczą je s t Jednak  
w zm ożenie p racy  u św ia d am ia jące j 
w śród  chłopów  średn io ro ln y ch  tak , 
ażeby w y rw ać  spod w 'pływ u bo ­
gaczy w ie jsk ich  tę  część ś red n ia -  
ków , k tó ra  jeszcze dość często u - 
lega podszeptom  kułack im . Jeżeli 
zaś chodzi o ku łak ó w  sab o tu jący ch  
w ykonanie  p lanu , sa bo tu jących  
podstaw ow e obow iązk i o b y w a te l­
sk ie  jak im  je s t  sk u p  zboża, z iem ­
niaków , p łacen ie  podatków , należy  
z. c a łą  su row ością  p ra w a  stosow ać 
ustaw ow e sankcje .

29 by! czw arty m  z rzęd u  dniem , 
w  k tó rym  dzienny  p ian  sk upu  zbo­
ża został w sk a li ogó lnokra jow ej 
znacznie p rzekroczony, przy  czym  
>vieie g ro jaad  odstaw iło  zboże zbio 
row o, m an ifestacy jn ie .

Je s t to dow ód, iż m asy  p racu jące  
chłopów  rozu m ie ją  sens sw ych o- 
b yw ate lsk ich  obow iązków . W inno 
to być jednocześn ie  zach ę tą  dla 
ak tyw u  chłopskiego do jeszcze in ­
tensyw nie jsze j p racy  u św ia d am ia ­
jące j w śród  tych  p racu jący ch  
chłopów , k tó rzy  pozostają  jeszcze w 
te j akcji w tyle.

J* R Z Y  TA ŚM IE  la m p  ja rzen io ­
w ych  G enow efy  K o łtu n iak  w  

T - l l  p ra c u je  obecnie o k ilk a  ro ­
botnic  m n ie j n iż  zw ykle. R ealizu ­
jąc  zobow iązan ie  październ ikow e, 
kob iety  z te j b ry g ad y  zreorgan izo­
w ały  p racę  tak , ab y  m aksym aln ie  
w y k orzystać  dzień roboczy. Pozw o­
liło to na  zm nie jszen ie  liczby obsłu ­
gu jący ch  tę  ta śm ę  p racow nic  o 7.

Z ostały  one sk ie ro w an e  do in n e ­
go działu , gdzie odczuw ano b ra k  
robo tn ików . W zm niejszonym  sk ła ­
dzie b ry g ad a  K o łtu n iak  p ro d u k u je  
p rzecię tn ie  po 50 la m p  ja rzen io ­
w ych dzienn ie  w ięcej, an iżeli d aw ­
n iej. T aśm a ta  d a la  dotychczas do ­
d a tk o w ą  p ro d u k c ję  w arto śc i 40 tys. 
złotych.

P rz y k ła d  b ry g ad y  G enow efy 
K o łtu n iak  zm obilizow ał in n e  b ry ­
gad y  do w y d a jn ie jsze j p racy . O- 
becn ie  n iem a l w szy stk ie  działy  
w yk o n a ły  ju ż  sw o je  zobow iąza­
n ia . Ich  d o d a tk o w a  p ro d u k c ja  
w y raża  się w  sum ie  ok. 800.000 
złotych.

\A  /  K O PA L N I ..E m inencja", k tó -  
_ ”  v re j załoga p ierw sza  w  p rzem y­
śle w ęglow ym  zam eldow ała  o w y­
k o n an iu  zobow iązali p aździern iko ­
w ych z każdym  dniem  w zm aga się 
tem po pracy . G órn icy  w ita ją c  zb li­
ża jące  się św ię to  w ydobyli ju ż  5.500 
ton  w ęgla ponad  p ian . P rzekroczy li 
oni sw e p ostanow ien ie  o b lisko  2 
tys. ton.
TAJ  R E A L IZ A C JI zobow iązań 

» ■' październ ikow ych  p rzo d u je  
w  kopaln i „L udw ik" ręb acz  chód 
n ikow y  Ignacy  P iek a rsk i, w yko­
n u jący  ju ż  z ad an ia  5 roku  6 - la t-  
ki. O siąga on o sta tn io  340 proc. 
norm y.

W  dn iu  28 bm. o w y k o n an iu  za­
dań  czw artego  ro k u  P la n u  6 -le tn ie -  
go, zam eldow ali dw aj p rzo d u jący  
górn icy  k o p a ln i „Sośnica", rębacze  
chodnikow i: G rzegorz CJianas i
W ładysław  Bożek. W y k onu jąc  p rze  
ciętn ie  249 proc. norm y, G rzegorz 
C hanas w ydobył w  o k resie  4-lecia 
ponad 60 tys. ton  w ęgla. W łady­
sław  Bożek p racu jąc  na  chodniku  
kam ienno-w ęglow ym , osiąga ś re d ­
nio 256 proc. norm y.

K OLO 158 tysięcy  ro b o tn i-  
™ ków  p rzem ysłow ych  D olne­
go Ś ląska  b ierze  u dzia ł w e w spół | 
zaw odnic tw ie  październ ikow ym . 
Ich  Czyn p rzyn iesie  gospodarce 
naro d o w ej 78.937.000 z ło tych  do ­
datk o w y ch  w artośc i.
' J  D Z IE SIĄ T K Ó W  zak ładów  

łódzkich n adchodzą  m eld u n k i 
o p rzed te rm in o w y m  w y k o n an iu  
przez załogi ca łych  zak ład ó w  1 ze­
społów  zadań  n a  p aździern ik  i 
p rzystąp ien iu  przez robo tn ik ó w  do 
rea lizac ji dalszych.

I  ta k  np .: załoga tk a ln i cen tra ln e j 
ZPB  Im. A rm ii L udow ej, k tó ra  zo­
bow iązała  się dać w  październ iku  
62.000 m  tk a n in  ponad  p lan , do 
d n ia  27 bm . da ła  około 80.000 m  
tk a n in  p ro d u k c ji ponadplanow ej. 
W  PZB  im . D yw izji K ościuszkow ­
skiej w ykonano  ju ż  w  całości zo­
b ow iązan ia  k ró tk o te rm in o w e. D ały 
one ponad p lan o w ą p ro d u k c ję  w a r ­
tości ponad  100.000 zł. W ZPB  im. 
Gen. W alte ra  w ykonano  do 29 bm. 
ponad  170 proc. zobow iązań. W 
ZBW  im. W ładysław a R eym onta 
w ykonano  do 29 bm . ponad 90 p ro ­
cen t zobow iązań.

\ a ;  Y K O N A N IE p aździcm iko- 
'  » w ych zobow iązań p ro d u k ­
cy jnych  przez robo tn ików  łódz­
kich  dało  do 27 bm . gospodarce 
n aro d o w ej p o n adp lanow ą p ro d u k  
cję i p rzysporzy ło  oszczędności 
łącznej w arto śc i 35 m ilionów  zł. 

\ \  STO C ZN I g dańsk ie j, b rygady  
’ ’ dz ia łu  handlow ego , m on tażo ­

w ego i w yposażen ia  ok rę tów  w y k o ­
na ły  ju ż  93 proc. sw oich zobow ią­
zań.

B rygada szk u tn ik ó w  p racu jąca  
pod k iero w n ic tw em  przodow nika 
p racy  S tob ińsk iego  ze stoczni pół­
nocnej, dzięki zastosow aniu  m etod 
p racy  stoczniow ców  radzieck ich  
sk róciła  o 9 dni budow ę now ego 
k u tra  ryback iego  ty p u  „S-39".

Przodujący chłopi z pow. Milicz

dają przykład
wzorowego wykonywania

obowiązków wobec Państwa Ludowego
JAK JU Ż  D O N O SILIŚM Y , w  akc ji sk u p u  ziem iopłodów  i sp ła ty  

należności podatkow ych  n a  czoło pow iatów  w  w ojew ództw ie 
w rocław sk im  w y su n ą ł się M ilicz, w ykonują®  w  90 proc. p lan  sk upu  
zboża, w  70 proc. — ziem niaków , w  91 proc. sp ła tę  po d a tk u  g ru n ­
tow ego i 64 proc. F O S -u . W ysokie te  cy fry  zaw dzięczać n a leży  u- 
św iadom ien iu  po litycznem u ch łopów  pow. m Jłickiego i doskonale 
zorgan izow anej przez a k ty w  w ie js k i p racy  w y jaśn ia jące j.

DO PR ZO D U JĄ C Y C H  gm in po­
za Sułow em , sto jącym  na  

p ierw szym  m iejscu , na leży  zali­
czyć C ieszków , k tó ry  p lan  o d sta ­
w y zboża w ykonał w  121 proc., 
ziem niaków  w  101 proc. i posiada 
n iew ielk ie  zaległości pieniężna. 
W iele w si u regu low ało  sw oje zo­
bow iązan ia  całkow icie, g rubo  p rze 
k racza jąc  p lan y  sprzedaży ziem io­
płodów. T ak  np. B rzezina o d sta ­
w iła  121 proc. zap lanow anej ilości 
zboża, B iadacza — 108 proc., G ra -  
bow nica — 105 proc. i Sędraszyce 
— 119 proc.

W arto  nadm ien ić , że w iększość 
chłopów  chętn ie  spe łn ia  nałożone 
n a  n ich  obow iązki, sp rzed a jąc  p a ń ­
stw u  ca łą  posiad an ą  nadw yżkę. 
T ak im  pozy tyw nym  przyk ładem  
może być  P aw eł B ieniasz, ś re d ­
n io ro lny  chłop z G rabow nicyj k tó ­
ry  p la n  swój w ykonał w  206 p ro ­
cen tach , S te fan  A dam czew ski z 
C ieszkow a, k tó ry  sp rzedał 121 
proc. zap lanow anego  zboża i Józef

A ndrzejczak  z Ł ąk , k tó ry  w y k o ­
n a ł 155 proc. p lan u  odstaw y  ziem ­
n iaków .

N ajb ard z ie j u św iadom ien i chłopi 
p rzek o n y w ają  sw oich sąsiadów  o 
konieczności w y k o n a n i a  zobow ią­
zań  i  służą do b ry m  p rzyk ładem . 
Do ty ch  należy  m. In. A ndrzej 
P ie tro w  ze Ż m igródka. Zboże sprze 
dał on ju ż  w sie rpn iu , p rz e k ra ­
czając o 648 kg. swój p lan  I o d sta ­
w ił k o n trak to w an e  z iem niak i w  
ilości 1.100 kg. w  p aździern iku , 
m im o, iż w yznaczono m u te rm in  
w iosenny. Ob. P ie tro w  uiśc ił ró w ­
nież należności, p rzy p ad a jące  z ty ­
tu łu  po d a tk u  grun tow ego , F O R -u  
o raz w płacił zgodnie ze sw oim  zo­
bow iązan iem  ra tę  N arodow ej 
Pożyczki Pokoju . W ak c ji w y ja ś ­
n ia jące j b ra ł on czynny udział, in ­
dy w idualn ie  p rzek o n u jąc  chłopów . 
W ielu ro ln ików  ze ?.m igródka po­
szło za jego p rzyk ładem  i w y k o n a­
ło p lan . (ZZ)

Z  doświadczeń jednej gromady 
w akcji jesiennej na wsi dolnośląskiej

Górne Grzędy ruszyfy
po przełamaniu trudności i przeszkód

—  dzięki pracy uświadamiającej
(Od specjalnego wysłannika ,,S lowa“ red. Jó zef a  Wolnego)

T RUD NO było  zrozum ieć, co s ię  sta ło  z g m iną  C zarny B ór w 
pow iecie K am ien n a  G óra. M ieszkańcy  je j  w  poprzednich  la tach  

w y w iąza li się n a  ogól dobrze ze sw ych obow iązków  w obec p a ń ­
s k a .  A w  tym  ro k u  w szystko szło „ jak  po grudzie**.

P rzew odniczący  G m innej R ady  
N arodow ej dw oił się i tro ił, o rg a­
nizow ał zeb ran ia , p rzekonyw ał, 
n ies te ty  — bez w iększych re z u lta ­
tów .

Plenarne
posiedzenie
S e j m u

(Dokończenie ze str. 1-ej)

W  dyskusji n ad  o sta tn im  d e k re ­
tem  zab ra ł m. in. głos pos. B ocheń­
ski w im ien iu  k lubu  poselskiego 
K at.-Spo ł. P o dkreślił on, ż« k a to li­
ków  polskich szczególnie oburza u -  
dział ka to lików  n iem ieck ich  z b i­
skupam i na czele w  przym ierzu  za­
chodnio -  niem ieckiego n ac jo n a liz ­
m u i rew izjon izm u z am ery k ań sk i­
mi i ang ie lsk im i im peria lis tam i. 
K ato licy  polscy p ię tn u ją  w szystk ie 
p róby  zam achu  n a  pokój i n ie n a ­
ruszalność naszych granic.

W  osta tn ich  p u n k tach  porządku  
dziennego S ejm  ro zpatrzy ł sp ra ­
w ozdanie K om isji P raw niczej i R e­
gu lam inow ej o w nioskach  g en e ra l­
nego p ro k u ra to ra  R zeczypospolitej 
P o lsk ie j w  sp raw ie  udzie len ia  przez 
S ejm  zezw oleń na  p rzeprow adzen ie 
postępow ania k arnego  przeciw ko 
posłom  M arianow i S pychalsk iem u i 
W ładysław ow i G om ułce. W nioski te 
o rgana p ro k u ra tu ry  złożyły w 
zw iązku z w ym ierzoną przeciw ko 
u stro jo w i P o lsk i L udow ej dz ia ła l­
nością w ym ien ionych  posłów, u ja w ­
nioną m. in. w  to k u  procesu  T a ta ra  
i innych.

S ejm  ustaw odaw czy  zgodnie z 
w nioskam i kom isji zezw olił na  
P rzeprow adzen ie postępow ania kar­
nego przeciw ko posłom  S p y ch a l­
sk iem u i Gom ułce.

N a tym  porządek  dzienny  został 
w yczerpany . O term in ie  n as tęp n e ­
go posiedzenia n as tąp ią  oddzielne 
zaw iadom ienia.

Egipt przedstawi 
w O N Z  skargą
przeciwko 
W. Brytanii

(Dokończenie ze str  1-szej)  
ra c h  p rzy leg łych  do s tre fy  K an a łu  
Sueskiego nie p rzepuszczają  t r a n ­
sportów  p rzeznaczonych  d la  w ojsk  
b ry ty jsk ich .

D la w zm ocnien ia  b ry ty jsk ic h  sił 
zb ro jnych  w  te j s tre f ie  p rzy b y w a­
ją  w  dalszym  ciągu oddziały  w ojsk, 
ja k  b ry g ad a  spadochronow a i b ry ­
gada p iecho ty  z C ypru , n iek tó re  
jed n o stk i a rm ii lądow ej z W. B ry ­
tan ii, o raz e sk ad ry  R A F-u .

D zienn ik i eg ipsk ie  zw raca ją  u -  
w agę n a  gorączkow ą działalność 
p rzed staw ic ie li dyp lom atycznych  
USA, A nglii, F ra n c ji i T u rc ji w  
k ra ja c h  arab sk ich . U siłu ją  oni w y ­
m óc n a  rząd ach  Syrii, Irak u , J o r ­
d an ii i L ib an u  zgodę na  poparc ie  
p lanów  u tw o rzen ia  tzw . „w spólnej 
o b rony" B liskiego W schodu,

W A lgierze odbyło  się ogólne ze­
b ra n ie  dokerów , k tó rzy  po tanow ili 
odm ów ić p rz e ła d u n k u  sta tków , 
p łynących  z zao p a trzen iem  dla 
w ojsk  b ry ty jsk ich  w  Egipcie.

J a k  w iadom o, dokerzy  algerscy  
w  ciągu o sta tn ich  dw u  i pó ł la t  sy 
s tem atyczn ie  o d m aw ia ją  p racy  na  
s ta tk a ch , k tó re  w iozą do Indoch in  
b ro ń  i am u n ic ję  a ia  francusk iego  
k o rp u su  ekspedycyjnego.

K ró tk ie  w iadom ości 
ze świata

SZYDŁO Z W ORKA

W G RO M ADZIE G órne G rzę­
dy, należącej do C zarnego 

Boru, m ieszkał sobie n ie ja k i R yb­
ka, gospodarz n ieb iedny , sta teczny , 
cieszący się d obrą  opinią. Dzięki 
tak ie j op in ii udało  m u się w stąpić 
do o rgan izacji społecznych i dzia­
łać... a le  n a  n iekorzyść  społeczeń­
stw a.

Początkow o R ybka d zia ła ł w  u- 
k ry c iu  N am aw iał średn ioro lnych  
chłopów , a  tak ich  w  C zarnym  Bo­
rze  je s t w iększość, by n ie k o n tra k ­
to w ali trzody, nie sp rzedaw ali zbo­
ża i z iem niaków . Z uchw alstw o  je ­
go nie m iało  granic. R ybka w  bez­
czelny sposób podżegał n a  zeb ra ­
n iach  do n iesp e łn ian ia  św iadczeń 
w obec p ań stw a , pow ołu jąc się 
jednocześnie  w  dem agogiczny spo­
sób na  sw e „zasługi" w  pracy  spo ­
łecznej.

Szydło w ylazło  z w orka.

GODNY K O M PA N

W TYM  sam ym  czasie w  g ro ­
m adzie C zarny  B ór podobną 

robo tę  u p raw ia ł n ie jak i M aślej. 
K iedy zauw ażył, że udało  m u się 
zdobyć posłuch w śród  n iezdecydo­
w anej części chłopów , w ystępow ał 
coraz o tw arc ie j, posuw ając  się n a ­
w et do gróźb w obec działaczy 
grom adzkich .

A by dok ład n ie j naśw ie tlić  sy l­
w etk ę  M aśle ja  dodajem y, że zięć 
jego skazany  został na  d ługo letn ie  
w ięzienie  za bandytyzm . G odna 
siebie  i n iebezpieczna rodzinka.

W końcu  m iejscow ym  chłopom  
o tw arły  się oczy. Tego już  było 
w szystk im  za w iele. S postrzegli, że 
p ad li o fia rą  n iecnych  i szkodli­
w ych podszeptów  różnych  R yb- 
ków , M aślejów  i innych  w rogów . 
Cała w ieś odw róciła  się od nich ze 
w strę tem .

DALSZE PRZESZK O D Y

N IESTETY , w yko n an ie  p lanu  
św iadczeń było jeszcze b a r ­

d z o  odległe. N ależało  szukać d a l­
szych przyczyn.

I znalaz ły  się. Z lew n tark a  G w i- 
żdżoWa odb iera ła  od chłopów  m le­
ko o 4 -procen tow ej zaw artośc i t łu ­
szczu, a m leczarn ia  w  K am iennej 
G órze s tw ierdzała , że ilość tłuszczu 
n ie p rzek racza  2 p rocent.

Po w ykryciu  popełn ionych przez 
n ią  nadużyć zw olniono ją  w p ra w ­
dzie, ale chłopi już  byli rozgory­
czeni.

R ów nież p u n k t skupu  by! źle 
zorganizow any i z tego pow odu

★ W obw odach eu ro p e jsk ie j częś- 
ci ZSR R  zasadzono ju ż  ponad  2 m i­
liony h a  ochronnych  pasów  leśnych, 
o raz zbudow ano  k i lk a , tysięcy  s ta ­
w ów  i reze rw u aró w  w odnych.

★ O sta tn ia  pow ódź i o rkan , k tó re 
naw iedziły  W łochy po łudniow e i 
w yspy  spow odow ały  olbrzym ie, nie 
obliczone dotychczas jeszcze s tra ty . 
W K albarii, na Sycy lii i S ardyn ii 
o rk an  zburzy ł ok. 2 tys. dom ów , k il­
ka  tysięcy  pow ażnie zniszczył, poz­
baw ia jąc  dach u  nad  głow ą w iele  ty ­
sięcy rodzin.

★ W K arlsd o rf  (A ustria  zachod­
nia) p o w sta je  obecnie w b. kosza­
rach  h itle ro w sk ich , w ie lk i sk ład  
b ron i i am unic ji. Pob lisk ie  lo tn is­
ko przeksz ta łcono  w  bazę „zm otory­
zow anych oddziałów  żan darm erii" . 
W G razu  odbudow ano  w ielk ie  ko ­
szary, w  k tó ry ch  u lokow ano b a ta ­
lion żandarm ów ,

cłiłopl trac ili w ie le  cennego cza­
su. Z resztą, ja k  mogło być in a ­
czej, k iedy  przew odnicząca G m in­
n e j Spółdzieln i ob. S tro jn a  zam iast 
za jąć  się skupem , „m usia ła" p rz y j­
m ow ać gości. W inko, c iasteczka, 
oto znane je j dobrze jeszcze sprzed  
v /o jny  sposoby, za pom ocą k tó ­
ry ch  „zała tw ia" sp raw y  z ludźm i 
„w ysoko postaw ionym i".

— K toby się tam  zajm ow ał j a ­
k im iś ziem niakam i, w  d o d a tk u  w  
C zarnym  Borze — m y śla ła  w i­
docznie.

A jed n ak  b y li tacy, k tó rzy  się
zajęli.

G órska  szosa w iedzie n as do 
grom ady  G órne G rzędy. Po d ro ­
dze spo tykam y  wozy z z iem n iak a­
mi.

— Oho, G rzędy  ru szy ły  —  m ó­
w i jed en  z ag ita to ró w  dw ójk i zie­
m niaczanej. Od czasu usun ięcia  
R y b k i robo ta  idzie lepiej.

Dom  za dom em  p rzy jm u ją  na»
początkow o n iechętn ie , je d n a k  w  
m ia rę  naszego tłum aczen ia  i p e r ­
sw azji u stę p u ją  i naznacza ją  te r ­
m iny osta tecznego w yko n an ia  zo­
bow iązań.

W gospodarstw ie  M ieczysław a 
R e u tta  n ie  było  n a jlep ie j. D w ie 
burze  g radow e zniszczyły m u za­
rów no część zboża ja k  i z iem nia­
ków . K arto tek a  w skazu je, że w szy 
stk ie  zobow iązania w obec p a ń ­
stw a spłaca regu larn ie .

—- W ięc ja k  to  będzie z ty m  ży- 
t’em  i  ziem niakam i?

O dchodzim y uspokojeni. Ob. 
R e u tt zobow iązał się sp rzedać 1 q 
zboża i odpow iednio zm niejszoną 
ilość ziem niaków .

SĄ R EZU LTA TY
[ A J  RACAM Y na p u n k t skupu  1 
v * do GRN. T u spo tyka  nas 

m iła n iespodzianka. O kazu je się, że 
praca  nasza ć ł j e  z godziny na  go­
dzinę lepsze rezu lta ty .

P rzew odniczący  G RN ob. W e­
necki w reszcie rozchm urzy ł czo­
ło.

— S te fa n  Spiegow ski — m ów i 
— przekroczy ł p lan  odstaw y zbo­
ża i zlikw idow ał w szystk ie  zobo­
w iązan ia  finansow e. G rem iak  1 
W alaszek — 100 procen t, M ytych 
i G lin iańsk i p rzekroczyli p lany, a 
K aziuk  odsprzeda ł n adw yżkę k a r ­
tofli.

— R uszyło się, ruszy ło  — m ó­
w i uszczęśliw iony. A le na  to 
trzeb a  było u sunąć  od w pływ ów  
na ch łopstw o różnych M aślejów  i 
R ybków , trzeba  było i trzeb a  nam  
jeszcze podw oić ak tyw ność  w ie j-

O szczędzam y siły i czas
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W RO O rAW K

„Z am iłow an ie"
\ ) J Ł A S C IW IE  trudno  powiedzieć, 
’ ’  czy K a zim ierz Z a jd ych  m iał 

w ięk szy , „pociąg" do k ie liszka  czy  
do m otoryzacji. Z resztą , jedno w ią ­
zało  się z drugim .

B ył to p rzy je m ­
n y  w ieczór gdy  
K a zim ierz, opu-

i śc iw szy  gospodę,
( ujrza ł sto jący  na 

u licy  sam ochód  
ciężarow y. Uwar 
żając, że po to  sr( 
koła, aby  się obra­
cały, zw o ln ił ha ­
m u lec  i ruszy ł stro  
m ą u liczką  w  dół 

P oniew aż za ­
m ia st benzynow ego, napęd był... a l­
koholow y , w óz u legł rozbiciu, a 
Z a jd ych  pow ędrow ał na 2 lata do 
obozu pracy.

J a k  na m  n ieo fic ja ln ie  za k o m u n i­
kow ano, pan K a zim ierz uw aża, że 
zosta ł pokrzyw d zo n y . Bo ja kże  
m ożna ska zyw a ć  człow ieka  za za ­
m iłow anie do m otoryzacji?  (Li)

S kaw ińsk i w  1951 r.
K IE D Y  zna n y  z  now eli S ie n k ie ­

w icza la tarn ik  S k a w iń sk i do­
sta ł do ręk i tom  „Pana Tadeusza"  
— zapom niał zapalić latarnię i na ­
raził w  ten  sposób w iele s ta tkó w  na 
rozbicie.

N ie  dzitui to n i­
kogo. S łow o  po l­
skie m ogło  w pro- 

, w adzić długoletnie  
go em igran ta  w  

i pow ażne roztar­
gnienie.

S tudenci W SW F  
i m ieszka ń cy  ul. 
D iksteina  za p y tu ­
ją, co m oże stano ­
w ić lek tu rę  zapa­
lającego latarnie  
p rzy  te j ulicy, 
g d yż sy s te m a ty c z­
n ie nie w yp e łn ia  
on sw oich  obo­

w ią zkó w  i naraża  ich to ten  spo ­
sób .na rozbicie g łow y i pofam anie 
nóg? (W -y)

I Oddajcie mnie do Domu Dziecka -
PROSI MAŁA REGINKA

w Izbie Zatrzymań Milicji Obywatelskiej
Wypowiadamy walką 
wszelkim objawom chuligaństwa 
wśród dorosłych i młodzieży

S Ł O W O  P O L S K I E Str. S

Coraz krótsze są wieczory
ale piekarze

wzmogg oszczędność energii elektrycznej
I A |  ZW IĄ ZK U  za zbliżaniem  się okresu  jesienno-zim ow ego n a  te -  
* * ren ie  całego k ra ju  p rzep ro w ad zan a  je s t akc ja  oszczędzania p rą ­
du elektrycznego.

Dziś
czynne są
wszystkie 
punkty sprzedaży 
ziemniaków
IM  .'MO dzisiejszego św ię ta  w szy- 
1 '■■akie p u n k ty  sprzedaży ziem ­
n iaków  znajd u jące  się n a  teren ie  
W rocław ia będą  czynne przez ca­
ły dzień.

Ilość k arto fli Jest w y s ta rcz a ­
ją c a  1 d latego PSS zw raca  się do 
m ieszkańców  W rocław ia, aby 
pobra li k a rto fle  ja k  najszybciej, 
a to ze w zględu n a  zbliżające się 
przym rozki. (wk)

P ó ł li tra
C U K IER krzep i, ale w ódka  je sz­

cze lepiej — pow iedział sobie 
H ieronim  D a lejczyk  ł ku p iw szy  pół 
literka  „czystej", udał się na ko la ­
cję do „K lubow ej".

P rzy  sąsiednim  
sto liku  to w a rzy ­
stw o  „w zm acnia­
ło" sobie piw o  
ćw iarteczką  sp ir y ­
tusu . Ja k iś  o ty ły  
jegom ość up ija ł 
się „wodą m ine- 

, ralną".
P an H ieronim  

ł d yskre tn ie  w yc ią ­
gnął bu telczynę. 
Lecz cóż, pech  
chciał, że  w łaśnie 

nadszedł ke lner i... drogocenny n a ­
pój został skon fisko w a n y .

Drogi H ieronim ie, nie m a rtw  się. 
T w oja  b u te lczyna  leży sobie spo­
ko jn ie  w  a rch iw u m  „Spacerków ". 
Jeśli się n ie  w styd zisz  — p rzy jd ź  
ją  odebrać! (Li)

N ow y a k to r
J JR E M IE R A  w  teatrze. N a  u>t-

dow ni ciem no. Na scenie też. 
W ku luarach  nie inaczej...

Co to? — za p y ­
ta ją  czy te ln icy .

To w to rko w e  
p rzedstaw ien ie  

„Poem atu Pedago­
gicznego" w  T ea ­
trze P olskim , z u - 
dzia łem  p u b lic z­
ności, a r ty s tó w  z  
W ładysław em  De- 
w oyno  w  roli M a- 
k a ren k i na czele 

i... e lek tro w n i w rocław skiej.
N a jlep ie j „grała" ta ostatnia.

______ _ (Li)

O b . C z e s ła w  A d a m c z e w s k i —  W ro c ­
ła w  12.

Z g o d n ie  z u c h w a łą  M ie js k ie j  R a d y  N a ­
ro d o w e j je d e n  d z ie ń  w ty g o d n iu  s p rz e ­
d a ż  w y ro b ó w  m ię s n y c h  o d b y w a  s ię  b ez  
k a r te k .  W  ty m  d n iu  tj. w c z w a r te k  k a ż ­
d y  o b y w a te l  n ie p r a c u ją c y  m a m o żn o ść  
z a k u p ie n ia  p e w n e j  i lo śc i w ę d l in y  czy  
m ię sa  b ez  b o n ó w .

O b . K a z im ie ra  G a w lik  —  W ro c ła w .
W  o d p o w ie d z i  n a  n a sz  fe l ie to n  p t. 

,,W y p ra n y  p ła s z c z "  S p ó łd z ie ln ia  „ C h e m i- 
F a rb "  k o m u n ik u je , że  p r o to k ó ły  d o ty ­
c z ąc e  s t r a t  s p o w o d o w a n y c h  p rze z  p o ż a r  
z o s ta ły  p rz e k a z a n e  P o w sz e c h n e m u  Z a k ła ­
d o w i U b e z p iec z e ń  W z a je m n y c h . S p ó ł­
d z ie ln ia  ro zp o c z n ie  w y p ła c a n ie  p ie n ię ­
d zy  p o sz k o d o w a n y m  k lie n to m  po o t r z y ­
m an iu  p ie n ię d z y  z P Z U W . (ZZ.)

IESTETY, w szyscy dobrze znam y  te sceny z naszego życia codzien- 
i  ’  nego. N iesam ow ite w rzaski b u d zą  w nocy m ieszkańców, k tó rych  
ju tro  czeka odpow iedzialna praca. Spokojnych obyw ateli na dw orcach 
i w poczekalniach kin napastu je  g ru p a  w yrostków , w yraźnie będących 
pod w pływ em  alkoholu. To znów konduktor tram w ajow y nie może dać 
rady z am atoram i jazdy na buforach, A le Polska Ludowa w ypow iedzia­
ła ostrą w alkę wszelkim  objawom  chuligaństw a.

1 C  -LETNI Ryszard W iatrow ski, 78- 
m ieszkały p rzy  ul. Łowieckiej 9 

m, 23, patrzy  z ukosa na funkcjona­
riusza Milicji, p iszącego raport. J e ­
szcze do niedaw na należał do osła­
w ionej paczki „biglairzy“ i był ist­
nym  postrachem  m ieszkańców  ul. 
S talina i okolic Dworca Nadodrze. 
On to w łaśnie stał się ,,bohaterem " 
aw antury  w  kinie „P ionier11, dokąd 
przez ekscesy  jego i podobnych ko­
leżków, m ieszkańcy W rocław ia o- 
baw iali się posy łać dzieci na  sean ­
se filmów młodzieżowych.

W ybrykam i dzikiego w yrostka 
zajęła się M ilicja O byw atelska. 
Nim spraw ę rozpatrzy Sąd dla N ie­
letnich, Ryszard W iatrow ski zo­
stanie  izolow any od zdrow ej mo­
raln ie  m łodzieży 1 um ieszczony w 
Państw ow ym  Schronisku dla 
Chłopców na Osobow icach.
Dalej przed funkcjonariuszam i MO 

sta je  para  przyjaciół: 14-letni M a­
rian C ieślak i starszy  od niego o 2 
la ta  H enryk Tomaszczyk — pracow ­
nik spółdzielni ga lan tery jnej. O skar­
żenie brzmi pow ażnie: w yw ołanie
aw antury  przed szkolą N r 16 w Alei 
Pracy i pobicie uczniów.

Para przyjaciół, rów nież pod es­
kortą, w ędru je  na Osobowice. Nie 
należy  jednak  sądzić, że zarówno 
Ryszard W iatrow ski, jak  C ieślak i 
Tomaszczyk czy inne w yrostki, k tó ­
re przechodzą przez Izbę Zatrzym ań 
MO — to jednostk i stracone dla 
społeczeństw a. W  w iększości w y­
padków  w ina leży w w adliw ym  w y­
chow aniu: b raku  nadzoru lub też nad ­
miernym- rozpieszczaniu ze strony 
rodziców lub opiekunów . Pod w pły­
wem dośw iadczonych pedagogów  
odzyskają z pow rotem  stracone 
dzieciństw o i czystą, prom ienną, 
twórczą młodość.

N ie tylko n ieletn i chuligani p rze­
byw ają w  Izbie Zatrzym ań przy ul. 
Księcia W itolda. W śród przejścio­
w ych „m ieszkańców" znajdu ją  się 
również dzieci zaniedbane m oralnie

Takim  w łaśnie przestraszonym  
dzieckiem, jest m ały Jerem i W oż­
niak, k tórego do tej pory  m altre to ­
w ała macocha.

O becnie odpow iednie czynniki 
w ystąpiły  do Sądu O piekuńczego 
z wnioskiem  o odebranie praw  ro­
dzicielskich W oźniakom .

Chłopcu zastąpi rodziców 
Państw o Ludowe 1 w ychow a Je re ­
m iego W oźniaka na w artościow e­
go i szczęśliwego człow ieka.

M ilicja O byw atelska .często p rzy ­
prow adza do Izby Zatrzym ań rów ­
nież am atorów  przygód, którzy u- 
ciekli z domu rodzinnego.

Przypatrzm y się np. Tadkow i Lo­
rek. Chłopiec po raz trzeci opuszcza 
dom rodzinny w  Je len ie j Górze.

—  Masz ojca i m atkę, czemu więc 
uciekasz z domu? — p y ta  Lorka 
funkcjonariusz MO. Tadek milczy 
dłuższą chwilę, potem  rzuca skąpe 
słowa.

— U ciekam  do Domu Dziecka. A 
ojciec to w cale n ie ojciec, to ojczym.

Takie samo pragnienie, dostania 
się do Domu Dziecka, żywi 11-letnia 
Reginka Lew andow ska z W ałbrzy­
cha. Sierota bez m atki i ojca, w y­
chow yw ana dotychcztas przez dal­
szych krew nych.

W ałbrzyski w uj — mówi mała.

600 małżeństw
zawarto
w roku bieżącym 
na Psiem Polu
\ A /  IADOMO, źe W rocław  jest 
' “ m iastem  młodych, k tórzy wszyst 

kimi drzwiam i „pchają się" do U- 
rzędu Stanu Cywilnego.

A by odciążyć Urząd w Sukienni­
cach, w ładze m iejskie jeszcze w 1949 
roku zorganizow ały oddział na  
Psiem Polu.

Ja k  w ykazu je s ta ty styka  „prze­
pustow ość" tego oddziału rośnie w 
postępie praw ie geom etrycznym .

W  1949 roku na Psiem Polu za­
w arto 230 m ałżeństw , zaś w bie­
żącym ponad 600. Liczba urodzin 
w zrosła o 40 procent. N atom iast 
ilość zgonów nie stanow i naw et 
20 proc. ilości urodzin.

(W-y)

— posłał mnie do Innego, w rocław ­
skiego wuja, A może on będzie ta ­
ki sam jak ten pierwszy? I dodaje to­
nera błagalnym : — O ddajcie mnie 
do Domu Dziecka. Ja  napraw dę chcę 
w reszcie być u s i e b i e . . .

H anna.H offm anow a

W  najbliższych 
dniach
uruchomione zcsłanq

automaty
telefoniczne

p o  WPROWADZENIU bilonu O- 
kręgow a D yrekcja Poczt i Te­

legrafów  w e W rocław iu obiecała za­
prow adzić w m ieście autom aty te­
lefoniczne. Dość długa musieliśm y 
czekać na  realizację  planu dyrekcji.
" M inisterstw o Poczt i T elegra­
fów przydzieliło obecnię w rocław ­
skiej D yrekcji 5 autom atów . P ierw ­
szy autom at jest już czynny i mieści 
się w rozm ównicy publicznej przy 
II Urzędzie Pocztowym.

Po urządzeniu Instalacji św ie­
tlnych, w najbliższych dniach o- 
tw arte  zostaną dalsze trzy au to ­
m aty: na placu Grunwaldzkim , w 
Rynku 1 na Dworcu Głównym.
T rochę później o tw arty  zostanie 

autom at na Dworcu N adodrze. Ja k ­
kolw iek M inisterstw o przydzieliło tyl 
ko 5 autom atów , to jednak dyrekcja 
posiada aż 11. Sześć autom atów  
zostało odrem ontow anych sposobem  
gospodarczym. Zostały one przydzie­
lone prow incji. I tak: Karpacz posia­
dać ich będzie 3, a Cieplice, Szklar­
ska Poręba i Je len ia  Góra po jed ­
nym.

(Pal)

W Spółdzielni P ra cy  P iek arzy  i 
C ukiern ików  w  najb liższym  czaL 
sie zw ołane zostanie zeb ran ie  k ie ­
row ników  p iek arń , k tó rych  zobo­
w iąże się do m inim alnego  używ a­
n ia  energ ii e lek trycznej.

P onad to  w  pun k tach  p ro d u k ­
c ji zostaną  zaprow adzone ew i­
dencje , k o n tro lu jąc e  używ anie 
św ia tła . N a n a rad z ie  roboczej 
b ęd ą  rów nież sk ład an e  zobow ią­
zan ia  poszczególnych p iekarzy  w 
zw iązku  z ekonom iczną gospo­
d a rk ą  p rądem .
— R ów nocześnie — m ów i ob. 

K asp rzak  z S P P  — chcem y p rz e ­
prow adzić n a p ra w y  in s ta la c ji e- 
lek trycznych .

S półdzieln ia  n ap o ty k a  n a  t r u d ­
ności p rzy  o trzy m an iu  n iek tó rych  
m a te ria łó w  e lek tro techn icznych , 
po trzebnych  do p rzep row adzen ia  
rem ontów  in s ta lac ji i ich  zabez­
pieczeń. B rak  nam  np . kloszów  
h erm etycznych  do pieców  p ie k a r­
skich i parow ych  oraz w odno-od - 
pornych  przew odów . (Paj)

Poczta
na Wystawie
Wynalazczości
Pracowniczej

T J  LA WYGODY licznie zwiedza- 
jących  W ystaw ę W ynalazczoś­

ci Pracow niczej, Urząd Pocztowo - 
Telegraficzny ,,W rocław  1", urucho­
mił w specjalnym  kiosku placówkę 
pocztowo * telegraficzną.

P laców ka czynna codziennie 
od godz. 9 do 16-tej, załatw ia 
w szystkie czynności wchodzące w 
zakres poczty, telegrafu  i telefonu. 

K orespondent m iejski 
M. Kwiatkowski

O BW IESZCZEN IA

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  M U Z Y K Ó W  P E D A G O - 
G O W  W E W R O C Ł A W IU  U L . D W O R C O W A  10 
O G Ł A S Z A , że  p r z y  i s tn ie j ą c y c h  k la s a c h :  F O R ­
T E P IA N U , S K R Z Y P IE C , Ś P IE W U  S O L O W E G O , 
IN S T R U M E N T Ó W  D Ę T Y C H , A K O R D E O N U , 

T E O R II  I R Y T M IK I, 
z d n ie m  15-go l i s to p a d a  1951 r .  

O T W IE R A  K L A S Ę  P R Z Y G O T O W A N IA  A R T Y ­
S T Y C Z N O  - O P E R O W E G O . O p ła ta  m ie s ię c z n a  
w y n o s i  50 z ł. W p iso w e  łą c z n ie  z e g z a m in e m  
w s tę p n y m  w y n o s i  35 z ł.. Z a p is y  p o c z ą w s z y  od  
d n ia  5-go  l is to p a d a  1951 r. w  g o d z in a c h  o d  10-ej 
d o  16-te i. B L IŻ S Z Y C H  IN F O R M A C JI U D Z IE L A  
S E K R E T A R IA T  U L . D W O R C O W A  10. Z a rz ą d .

______________________________ 5252k

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

T R Z E C H  T O K A R Z Y  o r a z  D W Ó C H  S L U S A R Z Y - 
M E C H A N IK O W  Z  P R A K T Y K Ą  Z A T R U D N I od  
z a ra z  Z JE D N O C Z E N IE  R O B O T  W IE R T N IC Z Y C H  
l F U N D A M E N T O W Y C H  W E W R O C Ł A W IU
W a ru n k i  pl&ey w g  U k ła d 'i  Z b io ro w e g o  w  B u ­
d o w n ic tw ie .  Ż g lo s z e n ia :  Y /IIO C Ł A W  u l.  S leż-  
N A  88 Od g o d z . 8—15. 5242k

O gło szen ia  drobn e

H A N D L O W E
S P R Z E D A M  r a d io  w y -  
la c k ie j k la s y .  U l. O le ś ­
n ic k a  11 n i .  5_____ 5249 g
K U P IĘ  o r y g in a ln y  c z e ­
sk i  w ó z e k  s p o r to w y , 
lu b  z a m ie n ię  n a  g łę b o ­

k i  c z esk i. P a w l iń s k a  — 
i L o m p y  26/8 o d  go d z . 
>16. 62S3g

L O K A L E

P O K O J  k o m fo r to w y  w y  
n a jm ą  s ta r s z e m u  k u l t u ­
r a ln e m u  p a n u .  Z g ło s z e ­
n ia  d o  „ S ło w a  P o ls k ie -  
g o “ p o d  „ K o m fo r to w y " .  
______________________5253g

SA M O T N Y  s z u k a  p o k o ­
j u  u m e b lo w a n e g o ,  lu b  
p o m ie s z c z e n ia .  O f e r ty  
„ S ło w o "  „ O d  p ie r w s z e ­
g o " .  5240g

P O K O J U  u m e b lo w a n e ­
go , n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  p o s z u k u je  k a ­
w a le r .  C e n a  o b o ję tn a .  
Z g ło sze n ia -  p o d  „ B a rd z o  
p i ln e " .  5241 g  :

Wojciech Zukrowski
wyjechał 
do Warszawy
W  TYCH dniach opuścił W roc­

ław, udając się na stałe do 
W arszaw y, znany literat, au tor licz­
nych prac beletrystycznych, W oj­
ciech Zukrow ski — prezes oddziału 
dolnośląskiego Związku Zaw odow e­
go L iteratów  Polskich.

K ierow nictw o oddziału Dolno­
śląskiego ZZLP objęła po Zukrow- 
•kim  A nna Kowalska. |m k|

Podwieczorki
taneczne
w każdą sobotę
O D 3 LISTOPADA i w każdą na­

stępną sobotę oraz dnie przed­
św iąteczne w restau racji „Klubowa" 
odbyw ać się będą od godz, 18-tej 
podw ieczorki taneczne urozm aicone 
w ystępam i w okalnym i, recy ta to r­
skimi itp.

D yrekcja WZG zam iast biletów  
w stępu  w prow adzi obowiązkową, 
10 zlotową konsum eję. (W-y)

| ( O j ( p

P rezydium  M iejsk ie j R ady N arodow ej 
w  zw iązku z naszą  n o ta tką , dotyczącą 
o tw arc ia  k ina „F am a" w y jaśn ia , że k i­
no uruchom ione zosta ło  po uprzednim  
usun ięc iu  u s te re k  g rożących  n iebezp ie­
czeństw em  i po kom isy jnym  stw ierdze­
n iu  w ykonan ia  robó t budow lanych.

LPZ organizuje 
kursy
♦ łqcznoici
♦ m otoryzacji
♦ radiotechniki
W  N A JB LIŻSZY C H  dniach  o- 

tw a r ty  zostan ie  p rzy  W oje­
w ódzkim  Z arządzie  L igi P rz y ja ­
ciół Ż ołnierza k lu b  szkolenia w  
specjalizacjach  w ojskow ych i w o j- 
skow o-techn icznych .

LPZ organizuje już z począt­
k iem  lis to p ad a  br. ca ły  szereg  
ku rsów  ja k : łączności, m o to ry ­
zacji, o b rony  p rzeciw lo tn l?zej, 
o b rony  przeciw chem icznej o raz 
rad io techn ik i.
W ykłady  odbyw ać się będ ą  w  

n o w ow yrem on tow anych  salach
przy  ul. Św ierczew skiego 72, w y ­
posażonych w  specja lne  u rząd ze­
n ia, z k tó ry ch  korzystać  będ ą  u -  
czestn icy  k u rsu  p rzez  cały  czas 
t rw a n ia  nauki.

K u rsy  tego  sam ego ro d za ju  zo­
s ta n ą  rów nież zorganizow ane 
przez w ydział szkoleniow y M ie js­
k iego Z arządu  L PZ  dla kół Ligi 
P rzy jac ió ł Ż o łn ierza p rzy  zak ła ­
dach pracy. (wk)

26 tysięcy Isł
musielibyśmy żyć
aby zaobserwować
ruchy gwiazd
pokazane 
w Planetarium
\ O K R E S I E  trw a n ia  W ystaw> 
* * W ynalazczości P racow niczej 

czynne je s t P lan e ta riu m  w P a w i­
lonie 4 Kopół codziennie od godz. 
18 do 19-ej.

Pokazy ruchów  gw iazd ł p la ­
n e t w raz  z o b jaśn ien iam i pozw a­
la ją  zapoznać się ze z jaw iskam i 
astronom icznym i. W idok nittoa 
gw iaździstego odsłoni nam  t a ­
jem nice, d la  zaobserw ow ania 
k tó rych  ^ u s ie lib y śm y  żyć 20.000 
lat.
P la n e ta r iu m  w rocław skie je s t 

jedyne w  Polsce i jego u ruchom ie­
n ie  stanow i w ielką a tra k c ję  d la  
zw iedzających W ystawę.

'N o ta tn ik
so

★ N a Jutrzejszym  W ieczorze P iątkow ym
k tó ry  lozpocznie się w T eatrze Żydow ­
skim  o godz. 19, u jrzym y sz tukę  „Lutonl-
now ie".

★ S p otk an ie  K om ite tu  O p ie k u ń c z e g o
sk lepu  MHD n r 03, p rzy  ul. N orw eskiej 
2 / z k ierow nictw em  placów ki odbędzie 
się dziś o godz. 11.

★  W y k ł a d y  na kurs ie  s a m o c h o d o w y m
L P t rozpoczynają się 5 bm. o godz. 16. 
K andydaci m ogą się zgłaszać w sek re ­
ta riac ie , ul. Ś w ierczew skiego 72.

fHffDGWfSKA

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163.

sysg
R Ó Ż N E

F IR M A  „ J O L A N T A "  
W R O C Ł A W , S w ie rc z e w  
s k ie g o  32 w y k o n u je  z 
m a te r ia łó w  w ła s n y c h  i 
p o w ie rz o n y c h  p a s y  le«-z 
n ic z e , g o r s e ty ,  g n r s e le -  
ty  i b iu s to n o s z e ,  b ie l iz ­
n ę  d a m s k a  i m ę s k a  o- 
r a z  n a jn o w s z e  fa so n y  
b lu z e k  i b a ł tó w .  5l28g j

D yrekcja  K om unalnego Przedsięb io r­
s tw a K om unikacy jnego  w  odpow iedzi na 
n o ta tk ę  p t. „E fem erdyn" donosi nam, 
że tab lice  o rie n tacy jn e  w ew nątrz  wozów 
z nazw am i ulic, k tó rym i tram w aj p rze ­
jeżdża  zosta ły  u sun ię te  z pow odu zm ian 
linii kom un ikacy jnych . N ow e tab lice są 
w opracow aniu .

W  zw iązku z naszą no ta tk ą  pt. „ J e d ­
nym słowem" dyrekcja MPO w yjaśnia , 
że z pow odu b raku  sp ec ja listy  nie je st 
obecnie w stan ie  poddać rem on tow i u- 
rządzeń sza le tu  na pl. Solnym . •

N a nasz „ s p a c e re k ' zam ieszczony w 
dniu 9. X. br. MPK donosi, że słupek s to ­
ją c y  przy  rogu ul. Szew skiej i Kotlar* 
sk icj został usunięty .

(ZZ)

Chcemy oglądać 
Ratusz
w jego pełnej k ra s :e
D O LU TEG O  II  O ddział P P B  p ro ­

w adził p race  p rzy  re k o n s tru k ­
c ji w rocław skiego  R atusza. Później 
w szystko  ucichło, a rem o n t usta ł 
zupełnie. P rzed  m iesiącem  rem on t 
ten  p rze ję ła  in n a  firm a  budow lana, 
lecz pom im o to, p race  jak o ś  sto ją  
w  m iejscu. —

Sm uci nas ta  opieszałość firm  
b udow lanych .

P oniew aż do zakończenia r e ­
m ontu  pozostały ty lko  p race  k a ­
m ien iarsk ie , chcielibyśm y, aby 
w reszcie w zięto  s i ę d o  tego z n a ­
leży tą  energ ią  ł zakończono p ra ­
ce o raz u sun ię to  szpetne ogrodze­
nie.
Chcem y, aby nasz R a tusz  ukazał 

się w  pełnej k ra sie  i okazałości.

(Kai)

Można jeszcze
nabyć

w ęgie! i d rzew o
I / " T O  jeszcze n ie  zdążył zaopa- 

trzyć  się na  zim ę w  Węgiel i 
drzew o w inien to uczynić ja k  n a j­
spieszniej.

P rzy  zakupie w ęgla spóźnieni 
obow iązani są  w nieść podanie do 
W ydziału H andlu  MRN z odpo­
w iednim  um otyw ow aniem , a  po 
zaakcep tow aniu , zgłosić się do 
p u n k tu  opałowego.
O trzym ane duże ilości drzew a 

przez MHD, sp rzedaw ane będą po 
cenach przystępnych  w punktach  
opalow ych. (Mar)

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 • — 
„ R ig o le t to " .

P O L SK I — g o d z . 13 — „ P o e m a t  pe ­
d a g o g ic z n y "  (z a m k n .) .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 16 — „ Z a ­
ją c  m a ły , p r z e m ą d rz a ły " ,  g o d z  19,15 
„ R o z b l tk l" .

Ż Y D O W S K I — g o d z . 19.15 — „w n o c  
z im o w ą " .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  pt W o je w ó d z ­
k i  — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
sz tu K a  ś lą s k a " .  „ O k rę g o w a  w y s ta w a  
p la s ty k ó w  w r o c ła w s k ic h "  „ F e to g r a f i -  
k a " .  „G r8fik f»  r a d z ie c k a " .  „ Ś lą s k  w  
m o n e ta c h ,  m e d a la c h  J p ie c z ę c ia c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — 
u l .  S z a jn o c h y  7/9 — „ M a la rs tw o  r o ­
s y js k ie  X V III  1 X IX  w ie k u " .

M H D  — u l P o d w a le  Ś w id n ic k ie  11. — 
„ K s ią ż k a  r a d z ie c k ą " ,

K I N A

SLA SK  — „ C z e k a j  n a  m n ie "  (rad ź .) , 
g o d z . 16, 13 i 20.

W \R S Z A W A  — „ N o w y  d o m "  (ra d ź .) , 
g o d z . lfi, 10 i 20 .

P R Z O D O W N IK  — „ D z ie ln y  G a jc z l"  
( ra d z .) , g o d z . 15,45, 18 i 20.15,

S C A L A  — „ K u r h a n  M a ła c h o w sk i'*  
( tn d z ) ,  g o d z . 12, 14, 10, i s  i 20.

P O K Ó J  — „ S t ró j  g a lo w y "  (w ę g ) ,  g o d z . 
17 i 19.

P O L O N IA  — „ M a s k a r a d a "  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18 i '20 .

P IO N IE R  — „ C z e rw o n y  k r a w a t "  
( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

T Ę C Z A  — „ L e rm o n to w "  ( r a d z ) ,  g o d z . 
16, 18 i 20

F A M A  — „ W sc h o d n ie  z a lo ty "  ( r a d z ) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

R O B O T N IK  — „ U p a d e k  B e r l i n a "  
( ra d z .) ,  s e r .  I I ,  g o d z . 19.

D W O R C O W E — A k tu a ln o ś c i  — godz; 
16, 17, 18, 19 20, 21. 22 1 2S.

*
F O T O P L A S T IK O N  -  u l S t a l l n g r s d z -  

k a  54 — „ T y ro l  w  z im ie " .
C z y n n y  o d  g o d z  9 — 21.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  

g o d z  9 — 19.

N O C N E  D Y Z T K Y  A P T E K

S P O Ł . N r. 145 — u l S ie d z k a  18a (L e ś ­
n ica )

S P O L . N r  17 — u l. P u ła s k ie g o  16,
S P O L  N r. B — ul K u rz y  T a ig  4,
S P O L  N r. 5 — u l. S ta l in a  51.
S P O L  N r. 18 — u l.  S w . W in c e n te g o  41,
S P O L . N r  12 — u l P ia s to w s k a  38.

O S T R E  DY7CJKY S Z P IT A L I
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I I  — u l. 

T r a u g u t t a  57.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  — u l. 

T r a u g u t t a  57.
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r. 5 (oddz. d z ie c .)  

— u l .  K a s p ro w ic z a  04 66.
K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l. 

C h a łu b iń s k ie g o  2.

1
W schód słońca —  godz. 6.30. 
Zachód słońca — godz. 16.09.

LISTOPAD
Czwartek

W szystk ich  Ś w ię tyc h

S P R Z E D A M  c a łk o w ite  
u m e b lo w a n ie  1 p o k o ju  
z k u c h n ią ,  r a d io  , ,P io -  
n i e r “ p i ln ie .  D a s z y ń s k ie  
go  32 m . 14. 5250g



Słowo
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Ćwierćfinały dobiegają końca

132 szachistów walczy o tytuł 
mistrza Wrocławia na rok 1952

Masowy udział studentów
I  ESZCZE nigdy w  k ilkuletniej historii m istrzostw  szachowych  

W rocławia nie notow aliśm y t akiego zainteresow ania rozgryw ka­
mi ani tak m asow ego udziału gra czy jak w  roku bieżącym . Ogó­
łem  132 szachistów  naszego m iast a zgłosiło sw ój udział w  w alce  
o tytu ł m istrza szachowego W rocław ia na rok 1952.

C Z Y  S T A C H N IK  U T R Z Y M A  T Y T U Ł   -----------------------
T%j A  r o z g r y w k i  ć w ie rć f in a ło w e  d o  
J -^  ś w ie t l ic y  s tu d e n c k ie j  p r z y  u l .  K u ­
ź n ic z e j  43 i d o  ś w ie t l ic y  Z S  K o le ja r z  
p r z y  u l .  K n ia z ie w ic z a  18 c z ę s to  p r z y ­
c h o d z i  m is t r z  s z a c h o w y  m ia s ta  n a  r o k  
1951 S ta c h n ik .  P r z y g lą d a  s ię  p a r t io m  
s w o ic h  p r z y s z ły c h  p rz e c iw n ik ó w ,  p r z y ­
g o to w u je  s ię  d o  r o z g r y w e k .  B ę d z ie  
g r a ł  d o p ie r o  w  f in a l e . '

D la  ć w ie r ć f in a l is tó w  d o  f in a łu  d a ­
l e k a  j e s t  d r o g a .  P o  t r z e c h  z k a ż d e j  
z 9 -u  1 2 -o so b o w y c h  g r u p ,  .w e jd z i e  d o  
p ó ł f in a łó w , a  z 4-ch  1 2 -o so b o w y c h  g r u p  
p ó ł f in a ło w y c h  12-u n a j le p s z y c h  s p o tk a  
6ię w  f in a le .  P o z a  n im i  d o  f in a łu  b e z  
e l im in a c j i  z o s ta l i  d o p u s z c z e n i  z d o b y w ­
c y  t r z e c h  p ie r w s z y c h  m ie j s c  w  z e ­
s z ło ro c z n y m  tu r n i e ju ,  a  to  S ta c h n ik ,
B ła s z c z a k  i R e ic h b a c h  o r a z  ze  s t r o n y  
o r g a n iz a to r ó w  m is tr z o s tw ,  c z y li  z 
A Z S -u , te g o r o c z n y  m is t r z  a k a d e m ic k i  
W ro c ła w ia  — A  t a r n o w s k i .

M iędzynarodow e spo tkan ie  
b o ksersk ie  w  P radze C zeskiej. 
K a p ita n  d ru ż y n y  po lsk ie j w r ę ­
cza  p ro porczyk  ka p ita n o w i d ru ­

ż y n y  czesk ie j.
Fot. C A F

Sztangiliści ZSRR
w  G c S a f is k u
W SPANIALI sz tang iśc i ZSRR o d jecha li 

z Lodzi do G dańska, żegnan i se r­
deczn ie przez spo łeczeństw o  łódzkie.

Przed w y jazdem  sz tang iśc i da li pokaz 
podnoszen ia c iężarów  w Pab ian icach . 
W m iejscow ej ha li spo rtow ej zebra ło  się  ■ 
po n ad  3.000 w idzów , k tó rzy  serdeczn ie 
pow ita li p rzed staw ic ie li sp o rtu  radziec- { 
k iego. D elegacje  m łodzieży  i sportow ców  
pab ian ick ich  w ręczy ły  gościom  w iąz an ­
k i kw iatów .

W  p okaz ie  podnoszen ia  ciężarów  w y ­
s tąp ili: Łopatin , D uganow  i rek o rd z i­
s ta  św ia ta  — N ow ak. O b jaśn ie ń  p o sz­
czegó lnych  częśc i pok azu  udzie la ł sędzia 
rad z ieck i-— P ucharów .

Po pokaz ie  p rzed staw ic ie le  p ab ian ic ­
k ich  zak ładów  p ra c y  i m łodzieży  o fia ro ­
w ali gościom  radzieck im  liczne upom in ­
ki. W  im ieniu  ek ip y  radz ieck ie j podzię­
ko w ał zebranym  za serdeczne p rzy jęc ie  
zasłużony  m istrz sp o rtu  —  N ow ak.

K T O  Z A G R A  W  P Ó Ł F IN A L E

H f  T A K IM  p y ta n i e m  z w r a c a m y  s ię  
^  d o  k i e r o w n ik a  t u r n i e j u  o b . M a r-  

t a n a .
— K to  z  e l i m in a c y jn y c h  r o z g r y w e k  

z a k w a l i f ik u j e  s ię  d o  p ó ł f in a łu  je s z c z e  
n ie  w ia d o m o  — o d p o w ia d a  n a s z  ro z -

j m ó w c a . J e d n a k ż e  w  c ią g u  6 -u  m in io -  
! n y c h  r u n d  w  k a ż d e j  z g r u p  w y ło n i ło  

s ię  p o  k i lk u  f a w o r y tó w .  T a k im i  w  I 
g r u p ie  s ą :  Ł a ń c u c ­
k i ,  S ta n k ie w ic z  i 

R y l iń s k i ,  w  I i - e j :  
K o r z e n io w s k i  i m ło ­
d y  z a w o d n ik  A Z S -u  
T e r le c k i .  W  I I I  g r u ­
p i e  £ e z  p o r a ż k i  i -  
d z ie  L ic h tig ,  t e n  
s a m , k t ó r y  w  b ły ­
s k a w ic z n y m  t u r n i e ju  
, ,S ło w a "  z a ją ł  3-e 
m ie j s c e .  L ic h t ig  j e s t  
p o w a ż n y m  k a n d y d a ­
te m  n a  z a k w a l i f i ­
k o w a n ie  s ię  d o  f i ­
n a łu ,  g d z ie  p o w in ie n  
o d e g ra ć  n ie p o ś le d n ią  
ro lę .

W  d a ls z y c h  g r u p a c h  p ro w a d z ą :  
G a s t ,  K o r o n c z e w s k i,  S z y lin g , Z e n d e r ,  
K w ia tk o w s k i ,  B ia ło w ą s ,  C h ru s z c z ,  S le -  
d z iń s k i ,  W y s z a ty c k i ,  K o tu la .

D r u g ą  g r u p ę  p ó ł f in a l i s tó w  s ta n o w ią  
z a w o d n ic y  I  i I I  k a te g o r i i ,  k tó r z y  n ie  
b io rą  u d z ia łu  w  e l im in a c ja c h .  T u  z a ­
g r a j ą  l ig o w i  g r a c z e  K o le ja r z a  1 A Z S -u , 
t a c y  j a k  C w ią k a la ,  G a łę c k i ,  B a to ro -  
w ic z , G ła d y s z , S a d o w s k i ,  Ż y w ie ń  i 
in n i .

L o s o w a n ie  r o z g r y w e k  p ó ł f in a ło w y c h  
o d b ę d z ie  s ię  13 l i s to p a d a  o  g o d z . 19-ej 
a p ie r w s z a  r u n d a  ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia .

N A J W IĘ C E J  A K A D E M IK Ó W

G O D N Y M  p o d k r e ś l e n ia  j e s t  f a k t ,  że 
n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  z a w o d n ik ó w  d o  

t u r n i e ju  z g ło s i ła  s e k c j a  s z a c h o w a  
A Z S -u . T r z y d z ie s tu  k i lk u  g r a c z y  te g o  
k lu b u  g r a  w  ć w ie rć f in a ła c h ,  6 -u  d o ­
jd z i e  w  n a s tę p n e j  f a z ie  r o z g r y w e k ,  
a 2 -u  w  f in a ła c h .  M a so w o  w z ię l i  u d z ia ł  
w  t u r n i e j u  r ó w n ie ż  k o l e j a r z e .  O g ó ­
łe m  z t e g o  k lu b u  z a g ra  p o n a d  30 s z a ­
c h is tó w . R e s z ta  to  n ie l ic z n i  c z ło n k o ­
w ie  in n y c h  k lu b ó w  o r a z  n i e s to w a r z y -  
s z e n i .

W a lk a  o  t y t u ł  b ę d z ie  te g o  r o k u  n i e ­
w ą tp l iw ie  b a r d z i e j  z a c ię ta  n iż  k i e d y ­
k o lw ie k  p r z e d  ty m . P o w o d e m  te g o  
j e s t  f a k t ,  że  m is t r z o s tw a  m ia s ta  są  
t r a k t o w a n e  j a k o  e l im in a c ja  d o  in d y w i­
d u a ln y c h  m is t r z o s tw  P o ls k i .  5 -c iu  n a j ­
le p s z y c h  z a g ra  w  m is tr z o s tw a c h  D o l­
n e g o  Ś lą s k a ,  z a ś  m is t r z  i w ic e m is tr z  
w o je w ó d z tw a  w e z m ą  u d z ia ł  w  p ó ł f in a ­
ła c h  m is t r z o s tw  P o ls k i.

N a  z a k o ń c z e n ie  z w r a c a m y  s ię  d o  ob . 
M a r t a n a  z  z a p y ta n i e m  czy  m a  j a k ie ś  
t r u d n o ś c i  w  k i e r o w a n iu  r o z g r y w k a m i. \

— Z a s a d n ic z o  n i e  — p a d a  o d p o ­
w ie d ź .  W  ś w ie t l ic y  A Z S -u  g rę  w  z n a c z  
n y m  s to p n iu  u t r u d n i a  n i s k a  t e m p e r a ­
t u r a .  D o ty c h c z a s  n ie  p o m y ś la n o  o  o- 
g r z e w a n iu  s a l i .  W  K o le ja r z u  p o d  
ty m  w z g lę d e m  j e s t  z u p e łn ie  d o b rz e .

M . 2 .

S P O
o d z n a k ą  
k a ż d e g o  
sportowca

Spotkanie
sportowców radzieckich
z młodzieżą 
WSWF
p  ILKARZE Dynamo Tbilisi spot- 
■- kali się 30 bm. na  stadionie 

szkolnym  z m łodzieżą w rocław skiej 
W yższej Szkoły W ychow ania Fizy­
cznego.

Gości radzieckich pow itał w se r­
decznych słow ach przew odniczący 
kola ZMP Demidow, w yrażając ra ­
dość z pow odu odwiedzin przedsta­
wicieli przodującego w św iecie spor­
tu radzieckiego.

W śród n iem ilknących okrzyków  
na cześć potężnego Związku Ra­
dzieckiego, studen tk i WSWF w rę­
czyły w iązanki kw iatów  gościom 
radzieckim , a zgrom adzona na sta­
dionie młodzież skandow ała długo 
S talin — Pokój, S talin — Pokójl 
P iłkarze radzieccy odpow iedzieli 
okrzykam i na cześć P rezydenta RP 
Bolesława Bieruta.
Podczas spotkania , k tó re upłynęło 

w nadzw yczaj serdecznej i bezpo­
średniej atm osferze przew odniczą­
cy ekipy  radzieckiej Goglidze ośw iad 
czył: „(Jesteśmy w zruszeni serdecz­
nym  przyjęciem . My ludzie radziec­
cy cieszym y się razem  z wami z co­
raz w spanialszych w aszych sukce­
sów  w pracy  i w sporcie. Razem z 
wami cieszym y się w idząc jak  roś­
nie i k rzepnie praw dziw a przyjaźń 
m iędzy naszym i narodam i.

N astępnie goście radzieccy zw ie­
dzili now ocześnie urządzoną siedzi­
bę W SW F, a na zakończenie spot­
kania zadem onstrow ali tańce gruziń­
skie  i odśpiew ali k ilka pieśni.

D z i ś
2 mecze ligowe

W  Chorzowie m iejscow i Budow­
lani zam ierzają zdobyć 2 punkty  w 
spotkaniu  z w arszaw skim  K oleja­
rzem, a w Krakow ie G w ardia spotka 
się z CWKS.

Mamy wrażenie, że odniesienie zwy­
cięstw  przez gospodarzy przyjdzie im 
dość łatwo, gdyż zarów no OWKS 
jak  i K olejarz w yraźnie obniżyły 
sw ą formę.

Szachiści Górnika
grają w Legnicy

O  ZACHISCI D olnego Śląska w
^  niedzielę dnia 4 listopada rozpo­

czynają rozgryw ki m istrzow skie o 
ty tu ł najlepszego zespołu okręgu i 
praw o brania udziału w rozgryw kach 
m iędzystrefow ych.

Do tegorocznego sezonu w ałbrzy- 
szanie przygotow ali się bardzo sta ­
rannie i w pierwszym  spotkaniu, ja ­
kie rozegrają w niedzielę ze Spójnią 
w Legnicy, w ynik meczu jes t n a ­
praw dę niew iadom ą. G órnik w y stą ­
pi w składzie: Berdel, Distler, Kar- 
pel, Krater, W iśniew ski, Teischler, 
W ysocki i Giza. W  rezerw ie — Stei- 
ner, Gawron, Furtek  i Taszycka.

Piłkarze
Dynamo Tbilisi

wyjechali 
do Katowic

W L7 DNIU w czorajszym  opuścili 
”  W rocław  p iłkarze wicem i­
strza ZSRR Dynamo Tbilisi uda­
jąc się do Katowic. Nasi goście 
w ykorzystają  swój pobyt na Gór­
nym Śląsku, zw iedzając m iejsco­
we huty  i kopalnie. W niedzielę 
4 bm. drużyna Dynamo rozegra w 
Zabrzu drugi swój mecz na te re ­
nie Polski z reprezen tac ją  ZS 
Górnik.

Przed w yjazdem  piłkarzy ra­
dzieckich z W rocław ia, odbyła 
się konferencja  prasow a w któ­
rej udział Wzięli: trener Jakuszin, 
zasłużony m istrz sportu Antadze, 
polski trener państw ow y Konce­
wicz oraz dziennikarze. O w yni-( 
kach konferencji poinform ujem y 
C zytelników  w jutrzejszym  nu­
m erze „Słowa".

(Bil).
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Zam iast recenzji

Mędrek, uciekaj - lisica idzie
W Y B R A L IŚ M Y  się z m o im  sio­

s trzeń cem  Z dzis iem  do T ea ­
tru  M łodego  W idza na p rzed ­

staw ien ie  s z tu k i  M icha jkow a  pt.: 
Z a jąc  m a ły , p r z e m ą d r z a ł y Z d z i -  
io m a duże  czarne oczki, sześć lat 

i ogrom nie je s t p rze ję ty  losam i za ­
jączka , k tó ry  u kra d ł m yś liw em u  
strzelbę.

„Czy m u  je j n ied źw ied ź n ie od ­
bierze?"  — py ta  z troską  w  głosie.

T a k  in ten syw n ie , ja k  Zdzisio , re ­
agują rów nież i inne dzieci na  sali, 
coko lw iek  od niego starsze, bo ucz­
n iow ie  1 i 2-ej k lasy szko ły  pod­
sta w o w ej. W m om encie gdy ruda, 
c h y tra  lisica podchodzi do za jączka  
z boku , rozlega się przerażony g ło­
s ik  dziecięcy: M ędrek  uw aża j, bo 
lisica idzie...

To jakaś ośm iole tn ia  w ie lb ic ie lka  
M elpom eny ostrzega bohatera b a j­
ki. F a k t ten  nie w ym a g a  ko m en ta ­
rzy. B aśń  M icha jkow a  w  p iękn e j o- 
praw ie  scenicznej B arbary G ute-

Z  okazji M iesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko - R adzieckiej p rzyb y ła  
dnia  27. X . 51 r. do W a rsza w y  e k ip a  radzieckich  ciężarow ców . Na zd ję ­
ciu: fra g m e n t p ow itan ia  c iężarow ców  radzieckich  na D w orcu G dań­
sk im  w  W arszaw ie. P ie rw szy  od le w e j  — zasłużony m is trz  sportu , re ­
kord zista  św ia ta , w ie lo kro tn y  m is tr z  Z S R R  G. N ow ak.

CAF fo t. S t. W dow ińsk i

W  niedzielą rozpoczyna rozgrywki

l-sza liga bokserska
Wywiad „Słowa" z trenerem Śmieciłem
W  D N IU  4 l i s to p a d a  r o z p o c z y n a ją  s ię  m is tr z o s tw a  b o k s e r s k ie  w  I - e j  l i ­

d z e  a  w  ty d z i e ń  p ó ź n ie j  11 l i s t o p a d a  w y s t a r t u j ą  p ię ś c ia r z e  I l - e j  l ig i 
O s t a tn i a  r e o r g a n iz a c j a  r o z g r y w e k  l ig o w y c h  w y w o ła ła  w ie le  k o m e n ta rz y .

] V p  w e  W ro c ła w iu , g d z ie  b o k s  c ie sz y  
-*■ * s ię  d u ż ą  p o p u la r n o ś c ią  e n tu z j a ś c i  

ż y w o  o m a w ia ją  p r o b le m y  z w ią z a n e  ze  
z b l iż a ją c y m i  s ię  m is t r z o s tw a m i .  C z ę ­
s to  s ię  s ły s z y  p y ta n i a :  k to  r e p r e z e n ­
to w a ć  b ę d z ie  W ro c ła w  w  I - e j  i w  I i - e j  
l id z e  z rz e s z e n io w e j .  J a k i e  m e c z e  o g lą ­
d a ć  b ę d z ie m y  w  n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ­
śc i. C h c ą c  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y t a n i a  t y ­
s ię c y  a m a to r ó w  p i ę ś c i a r s tw a  z w r ó c il iś ­
m y  s ię  d o  w y c h o w a w c y  b o k s e ró w  P a -  
f a w a g u ,  t r e r  e r a  p a ń s tw o w e g o ,  S t a n i ­
s ła w a  S m ie c h a .

4 P A F A W A G O W C 0 W  
W A L C Z Y  W  I - e j  L ID Z E

Z R Z E S Z E N IE  S ta l  r e p r e z e n to w a n e  
b ę d z ie  w  r o z g r y w k a c h  m is t r z o w ­

s k ic h  p r z e z  d w ie  d r u ż y n y .  J e d n a  w a l ­
c z y ć  b ę d z ie  w  s z e r e g a c h  I - e j  l ig i w r a z  
z K o le ja r z e m ,  G w a rd ią ,  W łó k n ia rz e m  
i  d w o m a  z e s p o ła m i  C W K S -u , z a ś  d r u ­
g a  z o s ta ła  z a k w a l ik o w a n a  d o  I i - e j  l ig i, 
g d z ie  r o z g r y w a ć  o ę d z ie  s p o tk a n ia  z r e ­
z e rw o w y m i  d r u ż y n a m i  G w a rd i i ,  K o le ­
j a r z a ,  W łó k n ia rz a ,  C W K S  o r a z  p i e r w ­
s z y m i ,, d z ie s ią tk a m i '*  O g n iw a , G ó r ­
n ik a ,  S p ó jn i ,  U n i i  1 B u d o w la n y c h .

— G d z ie  w ła ś c iw ie  z n a jd u je  s ie  s ie ­
d z ib a  p ie r w s z e j  d r u ż y n y  S ta li?  — p y ­
t a m y  t r e n e r a  S m ie c h a .  Z a s a d n ic z o  g łó ­
w n y  o ś ro d e k  b o k s e r s k i  n a s z e g o  z rz e ­
s z e n ia  z n a jd u j e  s ię  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u ,  
J e d n a k  w ię k s z o ś ć  s p o tk a ń  p ie r w s z o l i ­
g o w y c h  d r u ż y n a  S ta l i  r o z g r y w a ć  b ę ­

d z ie  w e  W ro c ła w iu  1 P o z n a n iu .  P o d o b ­
n ie  p r z e d s ta w ia ć  s ię  b ę d z ie  s p ra w a  z 
r o z g r y w k a m i  I i - e j  l ig i.

— W ja k im  s k ła d z ie  w y s tę p o w a ć  b ę  
d z ie  r e p r e z e n tu c y jn a  „ d z ie s ią tk a " ?

R a d a  G ł. S ta l l ,  c ią ­
g n ie  t r e n e r  Ś m ie c h  
w y z n a c z y ła  d o  p ie r w  
s z e j  d r u ż y n y :  F a -
s k ę  w  m u s z e j ,  D r o ­
g o sz a , B a z a rn ik a ,  
S u s z k ę ,  H e  e l i ta ,  K a - 
ź m ie rc z a k a ,  W o jt ­
k o w ia k a ,  K r u p iń s k ie  
g o , N o w a rę  i D ra -  
p a łę .  P o n a d to  p o d  
u w a g ę  w z ię to
r ó w n ie ż  K o s tu r k i e -  

w ic z a ,  K e m p ę  i S a ­
w ic k ie g o .  P o  p ie r w s z y c h  m e c z a c h  b ę ­
d z ie m y  m o g li  s ię  d o p ie r o  z o r ie n to w a ć  
k to  z a jm ie  s{ a łe  m ie j s c e  w  p ie rw s z e j  
d ru ż y n ie .

Z  d r u g im  z e sp o łe m  n ie  m a m y  k ło ­
p o tu .  B o n ia  (P o z n a ń ) ,  F r y d r y c h ,  P e -  
r a n k ie w lc z ,  K u c h a r s k i ,  S z c z e p a n , K r u ­
p iń s k i  I I  s ta n o w ić  b ę d ą  m o c n y  k o ­
ś c ie c  d r u ż y n y .  P o  k a ż d y m  m e c z u  z b ie ­
r z e  s ię  r a d a  t r e n e r ó w  z rz e s z e n io w y c h  
( n a le ż y  d o  n ie j  o p ró c z  S m ie c h a :  
M a jc h r z y c k i  z P o z n a n ia  o r a z  W ie c z o ­
r e k  z S ie m ia n o w ic )  1 u s ta l i  s k ła d  n a  
k o l e jn e  s p o tk a n ie  m is tr z o w s k ie  — k o ń ­
c z y  n a s z  ro z m ó w c a .

(B il)

k u n st, zdoby ła  uznanie  i zau fan ie  
m ło d ziu tk ich  w idzów . M orał ba;'!cl
0 uka ra n iu  sam ochw alcy  — zająca  
podany je s t dzieciom  w  sposób p rzy  
je m n y , bez nudnego  zrzędzenia . 
P rzekład  T adeusza  Z elenaya  na po­
ziom ie.

Podczas p rzerw y  zostaw iam  Z d zl-  
sa, rozpraw iającego z ko legam i 
b liższych  i da lszych  rzędów  na  te ­
m a t ew en tu a ln y ch  da lszych  p rz y ­
gód za jączka , i w y ru sza m  za k u li­
sy. Idę zobaczyć, ja k  pracu ją  lu ­
dzie, k tó rzy  po tra fią  tchnąć życie
1 w d z ię k  w  m a r tw e  ku k ie łk i.

Za scenką  przedstaw ia jącą  las ł 
d o m ek ch y tre j łisicy, na p rzes trzen i 
paru m e tró w  tło czy  się, w ałcząc do ­
słow nie o parę c en tym e tró w  po ­
w ierzchn i, ośm iu  arty stó w . Gra ar­
ty s ty  ku k ie łko w eg o  w  obecnym  T e ­
a trze  M łodego W idza je s t n iezm ier­
nie u trudn iona . I ta k  a k to rzy , ob ­
darzen i p rzez n a tu rę  w y so k im  
w zro s tem  m uszą  naśladow ać  
„Dziada i Babę" K raszew skiego  i 
grać „ skurczeni w e dw oje". Z nów  
niska  a k to rka  „reperuje" sw ój 
w zro st d re w n ia n ym i szczudełkam i, 
na k tó rych  trudno  u trzym a ć  ró w no­
wagę.

Scenka  w rocław ska  nie jes t zra- 
diofonizow ana. D latego też a k to rzy  
u kryc i w śród  dekoracji stale zm u ­
szeni są w ysilać  sw ój glos.

P yta m y  reż. S tan isław a  B ursie -  
w icza, k tó ry  od kw ie tn ia  opiekują  
się sekcją  ła lek przy  T ea trze  M ło­
dego W idza  — kied y  zobaczym y o- 
biecaną od daw na  prem ierę  s z tu k i  
„Sam bo i lew"?

N ies te ty , nad tą uroczą ba jką  k u ­
k ie łko w ą  zaw isł w ie łk i zn a k  za p y ­
tania. P iękne  lalki, dzieło  ta len tu  
B arbary G u teku n s t, leżą ju ż  goto­
w e w  m agazynie . T y lk o  brq.k ludzi. 
To znaczy, że ludzie  odpow iedni się  
zna jdą  — lecz nie m a dla n ich  e ta ­
tów .

W  ty m  m ie jscu  czu ję  p rzy p ły w  
lokalnego pa trio tyzm u . T y le  sw ego  
czasu  pisnfa prasa  w rocław ska o 
konieczności u tw orzen ia  stałego, 
odrębnego P aństw ow ego  T ea tru  L a­
lek. I cala ta spraw a „spaliła na pa­
new ce". W czerw cu  br. w rocław ia­
nie zachw yca łi się w y stęp a m i k ra ­
ko w sk ie j „G roteski". W ielu  w roc­
ław ian, k tó rych  spraw y służbow e  
sprow adzają do Łodzi, podziw iają  
w spaniale urządzony ta m  tea tr  la ­
lek  „Pinokio". _

Dlaczego w rocław skie  dzieci ■— 
dzieci m iasta  Uczącego przeszło 350 
tys ięcy  m ieszkańców , m ają być po­
krzyw dzone i n ie posiadać w łasne­
go tea trzyku?

Ci pesym iści, k tó rzy  nie w ierzą , 
że k u k ie łk i są na jlepszą  fo rm ą  sce­
niczną, przem aw iającą do dziecka, 
niech p rzy jd ą  na przedstaw ien ie  
„Zając m a ły  — przem ądrza ły" . Z o­
baczą ta m  se tk i zaciekaw ionych  o- 
cząt i łapiąt, b ijących  braw o, co 
ty lk o  sił starczy. W ted y  m oże w r e ­
szcie zrozum ieją , że tea tr la lek  je s t  
sz tu ką  przez duże  „S"...

H anna H offm anow a

Kalendarzyk
fmprez

Godz. 11.30 — O środek KF Sta­
dion Olim pijski: Gw ardia W r. — 
Budowlani W r. i AZS W r. — Bu­
dowlani Jel. Góra.

Spotkania siatków ki żeńskiej <* 
m istrzostw o k lasy  wojew.

Godz. 14-ta — Stadion Olimpij­
ski: Górnik W ałbrzych — repr. 
Unii Dolny Śląsk.

Tow arzyski mecz piłkarski.
Godz. 15-ta — Stadion Gwardii: 

K olejarz W ałbrzych — Ogniwo 
W r. Spotkanie piłkarskie o Pu­
char WKKF.

— K łam ie  w asz  de G aulle! R obił w  p o rtk i, o t co! To 
k om uniśc i o rgan izow ali ru c h  oporu , jeże li chcecie w ie ­
dzieć! Z rozum ieliście?

—  No, cóż, zm ien im y te k s t:  zaag ito w an y  przez kom u­
nistów ...

— Nie, m łodzieńcze, n ie  ró b m y  d ro b n y ch  oszczędno­
ści — d ru k u jc ie  n a  w aszej m aszyn ie po p ro s tu  „kom u­
n ista" . N iech m i to w ybaczą  p raw d ziw i kom uniści, ale 
n ie  m ogę p ostąp ić  inaczej!

W  ten  sposób, zupełn ie  n ieoczek iw anie dla siebie, H en ­
ry k  tra f ił  do tak ie j k a teg o rii ludzi, d la  k tó ry ch  p rzeb y ­
w an ie  w  obozie d la  w ysied leńców  staw ało  się skom pli­
kow ane.

K iedy  H en ry k  odsiedział p rzew idziany  okres w  k w a ­
ran tan n ie , k tó ra  w  dziw ny sposób p rzy p o m in a ła  raczej 
k a rn ą  celę, a po tem  przeszed ł przez ca łą  p ro ced u rę  do­
chodzeń, w epchnię to  go do śm ierdzące j ogólnej sali. 
Św ieże pow ietrze m ógł w dychać , d repcząc u liczką m iędzy 
b a rak am i. Kogo ta m  b rakow ało ! O n iek tó ry ch  n a ro d o ­
w ościach  H enryk  n ie  s łyszał n a w e t u  sieb ie w  dom u. 
A le d laczego nie sp ieszą się do sw oich, do rodzin? Oto 
m acie A m erykanów  — tak ich , ja k  i  N iem cy —  p rze­
cież podobnie trzy m ają  ludzi w  niew oli!

A le ju ż  w  ciągu k ilk u  dn i na jb liższych  H en ry k  coś n ie ­
coś zrozum iał. W pobliżu w spólnego u s tę p u  podszedł do 
niego n ie-A m ery k an in , a le  u b ra n y  w  m u n d u r  am ery ­
k a ń sk i i zaczął go tłuc. S ta ło  się to ta k  nag le, że H en­
ry k  n a w e t n ie  b ronił się. Z nalazł się na  ziem i i w tedy  
dop iero  poczuł, że go kopią p odku tym i bu tam i. N a szczę­
ście, k to ś przeszkodzi! b andycie  i pom ógł okaleczonem u

Jerzy  Janow ski

ID1P0SA
B>©

F R A N C JI
(8) Przekład St. Damrosza
H enrykow i dow lec się do ko jk i, zdała  w idocznej dzięki 
chorągiew ce z b a rw a m i F ra n c ji 1 w stążce czerw onej.

—  Co to  za jeden? — w yszep ta ł H en ry k  opuchniętym i 
w argam i.

— W  sw ojej ojczyźnie służył H itle ro w i —  odpow ie­
dziano m u  tak że  szeptem .

— W szystko rozum iem  —  w estch n ą ł H enryk , chociaż 
n ap raw d ę  zrozum iał to znacznie  później.

M usiał przebyć w  ty m  m iłym  tow arzy stw ie  przez cały 
m iesiąc, dopóki pew ien  p rzypadkow y  gość w  obozie, 
fran cu sk i dziennikarz, nie w trąc ił się do jego losu. Róż­
nie  tam  byw ało  przez ten  czas: jego skóra  p rzesz ła pe ł­
ny  k u rs  w ie d z "  politycznej. Z eb ra  — rów nież. A le tru d ­
no było rzucić  na k o lana  tak iego  człow ieka, ja k  H enryk! 
W tedy w łaśn ie  pożałow ał, że ta k  n iew iele  um ie w  dzie­
dzin ie politycznej. G dy zap ragn ie  w stąp ić  do partii, p rzy ­

dało  by  m u  się to. T ym czasem  jego donośny chłopski głos 
n ie  p rzepuszczał żadnem u  byd lakow i. N auczył się roz­
poznaw ać ich, ja k  p erz  na  roli, i dopiekał, ja k  mógł. 
Na p rzyk ład , lub ił w ieczoram i opow iadać (ze słów  K ry - 
sty) o kołchozach, o w span ia łe j przyszłości tak ie j in s ty ­
tu c ji  i om al n ie  doprow adził do bójk i w  obozie, k iedy 
u ja w n iły  się sprzeczne na  ten  te m a t opinie.

F ra n c u sk i d z ienn ikarz  w yzw olił go stąd  dość n iezw yk­
łym  sposobem . W ypił w  barze  zdrow o z am ery k ań sk im  
oficerem . O g ra ł go w  k a rty . W sadził na  „ jeep ‘a“. Zm usił, 
aby  p o jechał z n im  w  nocy do obozu, w  k tó rym  tk w ił 
H enryk . T am  oficer obudził cyw ilnego nacze ln ika  i p i­
ja n y m  głosem  rozkazał m u o św icie otw orzyć b ram ę 
obozu d la  jego p rzy jac ie la , francusk iego  kom pana od 
k ieliszka .

T ak  ted y  następnego  dn ia  H enryk  znalazł się ponow ­
n ie  n a  w olności: z oficerem  am ery k ań sk im  n ie  m a ż a r­
tów , n aw et, jeże li je s t pod gazem . W ięc nacze ln ik  obozu 
w y sta w ił H en ry k a  poza b ram ę w raz  z pap ierk iem , k tó ­
ry  zdobył dla niego dziennikarz. P a p ie r  ów  opiew ał, że 
H e n ry k -Ja k u b  m a zezw olenie na  podróż do F ra n c ji bez 
przeszkód.

I znow u na  jego plecach w isia ł to rn is te r  z francuską  
chorąg iew ką. W obozie obaw iano się okazać m u p rzy­
jazn e  uczucia. A le na drogę obdarow ano  go bezim iennie 
sk rom ną porc ją  jedzenia. K iedy H en ry k  dociera! już  do 
m ałego m iasteczka, o k rzyknął go ja k iś  człow iek, w k tó ­
ry m  rozpoznał jednego  z m ieszkańców  obozu.

(C. d. n.)

Pożegnanie
piłkarzy TUL

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  28. T e l .:  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł  M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te ln ik " .

0Q  BM. odbyło się w CRZZ peżegna- 
nie leprezen tacji piłkarskiej fiń­

skich związków zawodowych TUL, 
która w ciągu 10-dniowego pobyta 
w Polsce rozegrała trzy tow arzyskie 
mecze z drużynam i związkow ymi 
(z ZS Spójnia 2:2, z ZS Górnik 0:3 i z 
ZS Stal 4:3).

Do zebranych przy lam pce w ina 
gości fińskich przem ówił kier. wydz. 
KF CRZZ - -  Dołowy. Podkreślił on, 
że przedstaw iciele robotniczego 
sportu Finlandii podczas sw ojego 
pobytu w naszym kraju  mogli się 
przekonać o twórczej, pokojow ej pra 
cy narodu polskiego, o jego w ielkich 
osiągnięciach we w szystkich dzie­
dzinach życia.

W  odpowiedzi k ierow nik ekipy  
fińskiej R antanen podziękow ał za 
gościnność ?. jaką  spotkali się na 
ziemi polskiej sportow cy fińscy. 
Stwierdził on, że piłkarze TUL w y­
wiozą z Polski jak najm ilsze wspom­
nienia i opow iedzą u siebie w kraju  
jak naród polski b r^ u je  sobie rado­
sną przyszłość i jak w alczy o pokój.

Uroczystość zakończyła się w y­
m ianą upom inków oraz odśpiew a­
niem M iędzynarodów ki.

W ieczorem  29 bm. Finowie udali 
się w drogę do kraju .

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11—12. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  

n ie  z w ra c a .  D iu k .  R S W  ,,P R A S A “ W ro c ła w . F-2-32295
P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł k w a r t a l ­
n ie  13.50 z ł, p ó h o c z n ie  27.— zł, ro c z n ie  54.— z ł.  P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t,  o r a z  P P K  ,.R U C H *‘ K o n to  VIII/1362


